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WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Oomowi Handi, L. i E, Metzi i $=ka. 


Teatr A 


Dziś 
wiecz, 


panic na Zięciów 


Jutro 
po poł. 


ij pro = Zbrodnia i kara. 


barið 
„Kuracyjne piwo 
Ę Ządać wszędzie! zo 


DROZDOWSKI 


rt wię 


„ Sklad, główny Pańska 39. 


Prezydjam Ogdlriego Zebrania 
szenia „Wzajemnej Pomocy. Pracowników jlandlowych m. £odzi. 


zawiadamia niniejszem, że 


DALSZY CI 
tegoż zebrania odbędzie się w sobotę d, 


w lokalu przy ul. Długiej 45, 


'30 b. m. o godz. 9 wiecz, 


Porządek dzienny: 
` 1) Rozpatrzenie Sprawozdania bibljote ki. 


2) Wnioski Zarządu. 


3) Wybory Zarządu i Komisji rewi zyjnej na rok 1912, 


Dr. £. Prybulski seez 


Południowa 2. 


Specjalista chorób skórnych, 'wenerycz- 
nych i dróg moczowych. 


Powróeil. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 


i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 
wynalazku aptekarza | 
Jana Niwińskiego, 

Dia tmiknięcia naśladownictwa, każde pudełko 


zaspatrzene jest w płombę, na której znaj- 
duje się Me 204 i nazwisko wynalazcy 


Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
| perfumerjach. 


a AE A RE O 


Dzisiejszy numer skłąda się 
«= 8-miu kołumn. 


Kalendarzyk. 


Piątek, d. 29 marca 1912 r. 
Dziś: Eustazego Op. 
Jutro: Anieli Wdowy. 


* - 
* Ly 


„Świat się w Śnieżny całuń chowa, 


Idzie ziemia mroźnym szlakiem, 
Drży od chłodu, kto Szustowa 
Grzać nie może się Koniakiem. 


EE o ———4—4——-12. 


Wa oceanie życia. 


(Pamięci Wacława Nałkowskiego ), 


W miesiącu bieżącym przypada 
pierwsza rocznica śmierci Wacława Nał= 
kowskiego, Rok dopiero upłynął od 
czasu, jak zakryła Go przed oczyma 
naszemi darń mogilna, i wierzby cmen- 
tarno Śpiewają mu pieśń ukojenia, a ua 


-roziegłym ugorze prasy zaledwie kilka 
"edosobnionych głosów poyini o 


smutnej rocznicy, 


Nauka polska ciężką pracą musi 
zdobywać uznanie u obcych, bo nawet 
swoi lekceważą zasługi i niedoceniają 


wielkich mężów, 


Umiemzy tylko powtarzać za zagra- . 
nicznymi dziennikami chwalebn e hymny 
na cześć polskich uczonych i artystów; 


pracę sumienną i uczciwą 
przytłaczają głazy obojętno- 
ści i nieuctwa ogółu. 

Spienione bałwany biją szumnym 
łoskotem na oceanie życia, zagłuszają 
wszelki głos płynący z poddasza poety 
lub gabinetu uczonego. | 

Przez szarą oponę aktualności 
przedziera się czasem poszum uwielbie- 


nia dlą usankcjonowanych świętości na- - 


rodowych i P WOOŚJE GI ANO 


rozkopanymi. grobami, 


Pamięć ludzi zasług i pracy uczczo- 
na bywa dopiero, gdy mogiły ich zrów- 
nają się z ziemią, a zżarte przez ro- 
bactwo szczątki rozpadną się w proch. 

Taki to już nasz zwyczaj, nie ma 


“więc czemu się dziwić, że prasa nie zna- 


lazła czasu na uczczenie pamięci Nał- 
kowskiego: jeszcze zawcześnie 
na to! 

Niewielu może wiadomo, że Wacław 
Nałkowski szedł na boje życia z po- 
godnym uśmiechem na wargach, że ze 
spokojem przyjmował ciężkie plagi losu 
i umarł, jak żył, 
stoicyzmem. 

Nie zwykł zaprzątać sobą ` opinii 
publicznej, był skromny aż do przesady, 
pracował dla ojczyzny, nie dla uznania 
szalbierzy, więc przeciętny inteligent pol- 
ski nie poczuwa się do obowiązków 
względem niego. 

Umiłował gorąco naukę o | ziemio- 
znawstwie i w tej dziedzinie poczynił 
wielkie reformy. Suchą i nudną geo= 
grafję postawił w rzędzie nauk  pięk- 
nych, zainteresował nią młodzież, oświe- 
cił ją prómieniem swej ognisiej wiary w 
potęgę wiedzy. 

Dokonał opisu ziem ojczystych z 
zapałem i pietyzmem, a posługując się 
metodą Ściśle naukową, zagrzewał serca 
w miłości dla rodzinnych zagonów: 


Styl Wacława Nałkowskiego giętki, 
ostry, błyszczący, jak stal damasceńska, 
budzić będzie przez długie lata podziw 
i entuzjazm znawców. 


z cichą rezygnacją i 


Głębia myśli filozoficznych i iay, 
presji, w niedalekiej przyszłości będzie 
pojęta, i znajdzie zapalnych kotary 
torów i wielbicieli, am 

O samotnych I smutnych pn 
jak mogiła Nałkowskiego powiedział 


Asnyk : 
„Wyresną kwiaty na cmentarnej 
[grzędzie 


„l nieśmiertelna cząstka iero d du- 
„W sercu późniejszych pokoleń żyć 
[będzie*, 


Niech więc spoczywa w spokoje 
strudzony bojownik, poległy w. walkach 
życia, a przyjdzie czas, że nad Jego mo- 
giłą zabrzmi fanfara uroczysta wdzięcz- 
nych pokoleń przyszłych, 

Zabrzmi może w lepszej i czystszej 
atmosferze, niż dzisiejsza: 

Niechże słowa powyższe, leżą na 
samotnej mogile Wacława Nałkowskiego 
jak skromny wianek laurowy nieznanej 
jednostki, aż do chwili gdy przyjdzie 
ktoś wielki, a za nim zastępy i zapom- 


niany grób spowiją w purpurowe wstę- 


gi czci i miłości. 
Aż nadejdzie dzień, gdy według 
słów Adama Asnyka: 


„Nowszych czasów dążenia i czy- 


ny, 
„Co nieświadomie zeń początek 
[wiodą, 
„Te niewiędnące dając mu waw» 
[rzyny, 
„Będą dla niego najwyższą nagro» 
Ildą”. Ó 
Andrzej Nuliue. 


Przesiia ista? 


Dzienniki petersburskie znowu po- 
dają szereg informacji i pogłosek, do- 
tyczących możliwych zmian w Radzie 
ministrów, 


„Nowoje Wremia* zapewnia, ża 
prawdopodobna iest w najbliższym cza» 
sie dymisja ministra spraw  wewnętrze 
nych, Makarewa, 

Ma to nastąpić jakoby z powoda 
tego, że włądze lokalne nie otrzymują 
wskazówek wytycznych co do poli- 


tyki wewętrznej od ministerjum, a na- 
stępnie, że w izbach prawodawczych zu- 
pełnie nie słychać głosu przedstawicieli 
ministerjium spraw wewnętrznych, 

| „Riecz* utrzymuje, że oprócz dymi= 
sji ministra spraw zewnętrznych, Sazo- 
nowa, możliwe jest także ustąpienie mi- 
nistra wojny, generała Suchomlinowa, 
którego zastąpiłby głównodowodzący 
wojskiem okręgu kijowskiego, generał 
kwanow. > 
Najczęściej jednak mówią o ustą- 
pieniu ministra sprawiedliwości, Szcze- 
głowiiowa, przeciwko któremu prowa- 
dzona jest kampanja z dwü stron. 


Z jednej strony zjednoczona szla- 
chta niezadowolona jest z ministr, z 
drugiej zaś — prezes rady ministrów, 
Kokowcew, niezadowolony jest ze 
Szczegłowitowa z powodu wystąpienia 
przedstawicieia ministerjium  sprawiedli- 
wości w sprawie rezolucji posła Roza- 
nowa, 

Istnieją i inne motywy kampanji prze- 
ciwko obecnemu gabinetowi. 

Naprzykład „Nowoje wremia” bar= 
dro oburza się na fakt odłożenia trze” 
ciego czytania w Dumie projektu 
chełmskiego. Dziennik ironicznie i fan= 
tastycznie insynuuje, że październikowcy 
starają się wzmocnić swe widoki przy 
nadchodzących wyborach do Dumy za 
pomocą przypodobania się (Pl) Kołu 
polskiemu, Ale „Nowoje wremia* najs 
gwałtowniej występuje przeciwko rządo= 
wi, który nie umie — zdaniem jego — 
przejąć się kwestją chelmską. Obecny 
we wtorek w Dumie Makarow „nie 
wważał za potrzebne* wystąpić w obro- 
mię projektu chełmskiego. 


Wogóle w najpoważniejszych chwie 
lach prezydjum Dumy musiało posyłać 
po wiceministrów, aby wystąpieniem 


swem poparli zwolenników projektu 
chełmskiego. 
Pismo kończy twierdzeniem, że 


„kontynuowanie polityki Stołypina wy- 
raża się jak dotychczas jedynie w goło- 
słownych zapewnieniach Kokowcewa*. 

Wogóle zarówno ton prasy mniej 
więcej miarodajnej, jak treść i forma 
krążących obficie pogłosek każą przy= 
puszczać, że przewidywania rychłej zmia 
ny osób w sierach kierowniczych oparte 
są na poważnych podstawach: 


- Samorząd miejski. 


Projekt ustawy samorządu miejskie- 
80 dla Królestwa, ostatecznie uchwalony 
przez Izbę państwową, po zaakceptowa: 
nfa przez nią tekstu komisji redakcyj- 
nej, został już wydrukowany i przesła- 
ny do Rady państwa. Tekst ten, zawie- 
rający 188 artykułów, oprócz wstępu i 
aneksów, nadszedł do Biura Pracy Spo- 
łecznej w Warszawie, 


- Zraktat handlowy 


rosyjsko - niemiecki. 


Wobec konieczności rewizji dotych- 
czasowego traktatu handlowego rosyj- 
sko-niemieckiego, kupiectwo moskiew- 
skie urządziło naradę z udziałem w 
bitnych uczonych i ekonomistów, 
maradzie tej uczestniczył i b. minister 
handlu, a obecnie członek Rady państwa 
Timiriazjew, który zawierał ostatni trak- 


tat z Niemcami. 


Otóż p. Timiriazjew miał katego» 
rycznie oświadczyć, że Rosja nie może 
liczyć na poważne zmiany w przyszłym 
traktacie. jednocześnie zaprzeczył także, 
aby niekorzystne dla Rosji warunki 
konwencji z r. 1904 pozostawały w ja 
kiejkolwiek łączności z ciężkiem poło- 
żeniem politycznem Rosji w tym okre- 
sie czasu. 


Zdaniem p. Timiriazjewa, traktat ż 
r. 1904 przedstawia maximum tego, na 
co Rosja może liczyć w przyszłości, 

Przedstawiciele kupiectwa moskiew- 
skiego podzielili w zupełności ten po- 
gląd i wyrazili zdanie, że trudno myśleć 
o uzyskaniu lepszych waruaków dla rg- 
syjskięgo eksportu rolniczego przy Zar 
wieraniu przyszłego traktatu z Nieme 
cami, 

Z powodu przytoczonego powyżej 
pogląau b. ministra handlu, „niecz” ro- 
bi następującą uwagę: 


„Nam się zdaję, że p. Timiria- 
zjew wiełu rzeczy nie uwzględnił w 


1 


? 


swej prognozie, a przedewszystkiem 
zapomniał, że teraz istnieją w Rom 
sji zupełnie inne warunki społeczne, 
aniżeli przed 8 |. Wtedy siły społeczne 
Rosji byłv zajęte zupełnie czem in- 
nem i warunki traktatu z Niemca- 
mi p. Timiriazjem mógł opracować 
bez wszelkiej kontroli opinji publicz- 
nej. 

Poszedł tedy starą drogą obros 
ny interesów wielkiego przemysłu 
kosztem interesów rolnictwa. Teraz 
rzecz ma się zupełnie inaczej. — 
Wprawdzie i teraz naśi rolnicy nie 
posiadają takich silnych organizacji 
rolniczych, jakie posiada w swem 
rozporządzeniu wielki przemysł, Ale 
za to w Dumie posiadacze większej 
własności są panami. 

To też, jeżeli dia poprzedniej po+ 
lityki protekcjonizmu przemysłu ze 
szkodą rolnictwa czas nie minął 
jeszcze, to w każdym razie, teraz 
taka polityka napotyka daleko 
większy opór ze strony interesowa- 
nych kół społecznych, eniżeli przed- 
tem“, 


Na tejże naradzie w Moskwie p. 
Hefding dowodził, że Rosja wkrótce 
nie będzie potrzebowała wcale rynku za- 
granicznego dla produktów swego rol- 
nictwa i dlatego mało jest zainteresowa- 
nia w obniżeniu niemieckich ceł zbożo= 
wych. 

Przeciwnie, Rosja powinna dążyć do 
podniesienia swego rynku wewnętrznego, 
co można osiągnąć tylko za pomocą roż= 
woju przemysłu, Dlatego też, nie obs 
niżenie ceł niemieckich od produktów 
rolnictwa w Rosji, lecz utrzymanie wy- 
sokich ceł od towarów niemieckich — 
tylko to jedno może podnieść ro!nictwa 
w Rosji. 


„Riecz* nazywa argumentację p. Hef- 
dinga naiwną i zapytuje: kiedy to bę- 


dzie? 

„W każdym razie, nie w tym 
czasie, kiedy wejdzie w życie nowy 
traktat handlowy z Niemcami, Na 
razie zaś Rosja nie możę się o- 
bejść beż rynku niemieckiego dla 
produktów swego rolnictwa i dla- 
tego interesy Rosji rolniczej. wyma- 
gają, aby zrobiono wszystko, co 
tylko jest możliwe dla polepszenia 
warunków eksportu rosyjskiego do 
Niemiec. Osiągnąć tego w żaden 
sposób nie można, bez obniżenia 
ceł rosyjskich od towarów niemiec- 
kich, gdyż Niemcy darmo oczywiście 
nić nie dadzą. 


Z drugiej strony są podstawy do 
przypuszczeń, że teraz Niemcy będą 
skłonniejsi do ustępstw, aniżeli przy 

+ zawieraniu poprzedniego traktatu, — 
Nie można zapominać, że = protek- 
cjonizm agrarny wywołał spadek 
cen zbóża, w naszych czasach zaś 
widoczne jest znaczne pódniesienie 
się cen zboża, 

Ten wzrost cen zboża jest naj- 
pewniejszym sprzymierzeńcem Rosji 
w jej walce o obniżenie ceł zbo- 
żowych, i oto dlaczego pesyimizm 

"p. Timiriazjewa wydaje się nam 
niedostatecznie - uprawiedliwionym*, 


Jeżeli jednak rolnicy będą spać, a 
przemysłowcy działać na całej linii, to, 
według przewidywań „Rieczy*, Rosja 
zawrze równie niefortunny traktat han- 
dlowy, jak ten który otrzymała z rąk p. 
Timiriazjewa w r. 1904. 


Delegacja prac. handlowych. 


W środę prezes Rady ministrów 
przyjął delegację pracowników  handlo- 
wych z 18 miast, protestujących prze- 
ciwko uchwale komisji Rady państwa co 
do przedłużenia dnia roboczego. 

P, Kokowcew oświadczył delegacji, 
że rząd bronił i bronić będżie interesów 
pracowników handlowych i sam dołoży 
starań w obronie pracowników, przyczemi 
zaleca aby pracownicy czekali spóko nie. 


Sprawę zwołania wszechrosy jskiego 
zjazdu pracowników handlowych prezes 
uważa za przedwczesną, 

Zegnając się z delepacją, p. Ko- 
kowcew zapewniał, że poczyni wszyst- 


ko, co jest tylko możliwe i prosił, aby 
delegaci zakomunikowali to towarzy= 
SZOM. 
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Przyczyny dymisji. 

Dymisja ambasadora rosyjskiego w 
Konstantynopolu, Czarykowa, wciąż je- 
Sztze zaprząta uwagę prasy rosyjskiej i 


zagranicznej, Według informacji kore- 
spondenta petersburskiego szwedzkiej 
gazety „Iluivudstadsbladet" przyczyna 


dymisji była następująca, Minister spraw 
zagranięznych Sażonow, pragnąc jak naj 
szybszego ukończenia wojny włosko 
tureckiej, probował zaproponować obu 
stronom swe pośredniciwo.  Czarykow 
zaś był za Turkami i bardzo sceptycznie 
zapatrywał się na zabiegi Sazonowa, Ten 
ostatni oświadczył w Carskiem Siole, że 
„nie można mieć w Turcji ambasadora, 
prowadzącego swą osobistą politykę“: 


Na razie jednak żadnej decyzji nie 
powzięto z powodu braku odpowiednie- 
go następcy. Wreszcie „węzeł gordyja 
ski“ został przecięty. Wdał się w tę 
sprawę Kokowcow, który uznał politykę 
Czarykowa za „niebezpieczną dla pokoju 
całego śŚwiata* i nadał sprawie taki 
obrót, że odwołanie nastąpiło „w nader 
ostręj formie bez żadnych  cereinoniji*. 
Nawet Sazonow „nie był wtajemniczony” 
w to wszystko i znałazł się „w draźli- 
wej sytuacji”. 


Lyrys Kazimierza Tetmajera 


Utalentowany poeta, którego jubi- 
jeusz 25-cio letniej pracy obchodzono 
onegdaj w Warszawie, Kazimierz Tetma- 
jer, pochodzi z rodziny Szlacheckiej w 
Galicii. Urodził się 12 lutego 1865 
roku. Liczy więc w tej chwili lat 46 
skończonych. Przyszedł na świat w 
Ludzimierzu. 

Wieś tę w poetyckich słowach 

charakteryzuje Władysław Orkan 
w „Tygodniku Ilustrowanym“. 

Prawie pośrodku doliny, na szero- 
kiej równinie, milę na zachód od Miasta 
(Nowego Targu), na lewym brzegu 
Dunajca Czarnego, nad ujściem rzecz [i 
Lepietnicy, która z Gorców z pod 
Turbacza spada, leży stara „osada Ludź- 
mierz, rodzinna wieś Tetmajerów, 


Uplastycznijmy sobie lepiej tę sławe 
ną juź dziś dziedzinę podhalską, której 
przyznany jest losem zaszczyt być kor 
lebką dwuch wielkich braci=artystów. 

Od północy więc. olbrzymi,  lesisty 
wał Gorców. Na południu, widne w 
całym majestacie, z ponad. spiętrzonych 
wzgórz Podhala skalnego ku obłokom 
wyniesione, Tatry. Na zachód i wschód 
przestrzeń rówienna, daleka niby dwie 
bramy na Oścież dła duszy wrażliwe 
rozwarte, świtu i zmierzchu, radości 
tęsknoty... Tuż pobok szemroty rze* 
czne.. Długie zagony pól, łąki torfiaste 
Dalej prześw'ecające śród wiklin, ujęte 
tu nizkimi brzegami, Dunajca fale, 


Za Dunajcem bór smrekowo-S0w= 
Śniany— aż ku Miastu, z którego widna 
jeno ponad ciemną ścianą lasu wieża 
kościoła świętej Katarzyny, pamiętająca 
zmierzchłe czasy Kazimierza Wielkiego 
i stojący na wzgórzu nad miastem, po- 
noć jeszcze starszy, drewniany kościo- 
łek św. Anny, według podania przez 
zbójników ufundowany. Drzew liścia= 
sych ubogo... ) 

Parę lip koło kościoła — tu i ow- 
dzie, nad ciemne dachy chałup wynie- 
sione, zielóne czapy jesionów, jawor 
gdzieś w kącie samotny-= wierzba skądś 
trafem w ten nieswój raj zaplątana P> 
i tyle, Zato słońce, długiemi szlakami 
chodzące — z bramy Pienin, ponad dłuż 
Tatr, aż ku zapadłej Orawie jest lu o 
każdej porze dnia, gdy go chmury nie 
kryją obecne. . | 

Tetmajer urodził się z ójca Adolta, 
b. żołnierza wejsk polskich z 1830|31 
roku, właściciela dóbr, posła i marszałka 
w powiecie nowotarskim, i Julji z Gra- 
bowskich. Gimnazjum i uniwersytet 
ukończył w Krakowie. l 

W 1886 roku pierwszy raz druko= 
wał nowelę góralską. W rok później 
wydał poematy: „llla“ i „Allegorja”. 

W roku 1888 otrzymuje fiagrodę 
na konkursie uniwersyteckim ze wiersz 
na cześć Mickiewicza, w roku następ- 
nym nagrodę za wiersz na cześć Kra- 
szewskiego. . 

W roku 1895 zdobywa nagrodę na 
konkursie „Czasu” za nowelę „Ksiądz 
Piotr“. ; 

Cała twórczość Tetmajera obejmuje 
około 30 tomów druku. Utwory jego 

„W . igzyku 


ukazały się "w przekładach N 


rancuskim, niemieckim, rosyjskim, czes A 
skim, słowackim, rusińskim, chorwackimms | 
szwedzkim, i węgierskim. kę P 

Brat poety, Włodzimierz znak È 
malarz, jest posłem do  parlameme 
wiedeńskiego. 


Masa żydowska, - 
a oświała: 


GH 


Zydowskie społeczeństwo dzieli się 
na dwie zupełnie odrębne pod w 7, 
kimi względami grupy: na inteligencję | 
masę. y 


Inteligencja żydowska, przestąknięta 
kulturą Zachodu rozumie jasno, że win- 
na się solidaryzować z narodem, na 
ziemi którego mieszka. - 3 

Przęciwne zjawisko obserwujemy w _ 
masie żydowskiej. Tam przewagę bierze 
element państwowy, język i obyczaje. 
Nie mówiąc o mieszkańcach niektórych 
dzielnic kraju, w~ których pierwiastek 
polski był na tyle rozwinięty, że wchło- 
nął, a raczej objął masę żydowską, w 
większości ludności miejskiej obok żar- — | 
gonu poczytnością i szacunkiem cieszy 
się język rosyjski. xi 
` * Zastanówmy się nad przyczynami 
tego zjawiska. W 


Psychika masy, tłumu odróżnia tybe 
ko użyteczność, czysto materjalną i na 
bardzo blizką metę. Umysł tłumu mie 
może Odrazu pojąć nowych ideałów, 
oraz zastanowić się nad trochę dalszą 
przyszłością. u 

Tak samo, jak i strona materjalina, 
to jest to zycie „vom Fal zum Fal“, 
tak samo i strona psychiczna tłumu Ode 
znacza się silną krótkowzrocznością, 0- 
raz pewnego rodzaju zakorzeniałością, 


Mieliśmy w historji cały szereg 
faktów, które wykazały nam jak głębo- 
ko żyją w narodzie stare wierzenia. | 

owe pojęcia ogromnie trudnó | 
wprowadzić do umysłów masy. | 
tu jedynie dać rezultaty długa i. 
matyczna praca. | | 

Spójrzmy na stosunek liczebny in= | 
teligencji żydowskiej do masy. Widzimy, 
że stanowi ona tylko mały jej ułamek 


żydowskiego, pierwiastka ` kultury za | 
chodniej. | 

„Mehr Licht"! rzekt Göthe na kik 
ka chwil przed Śmiercią, Takl „więcej 
może nastąpić zbratanie ludów © różnych 
kulturach, lecz przez długie obcowanie, 
pokrewnych. l ; 


Teraz przyjrzyjmy się w jaki spoź_ 


«sób można masę żydowską oświecić, 


uwzględniając jej warunki psychologicz* | 
ne, religijne, narodowe. RY 
Religia żydowska, w zasadach swych 


"wysoce -etyczna, w modyfikacjach prze 


szła w fanatyzm. Duży odłam masy ży- 
dowskiej, zatapiający się w księgach ka” 
balistycznych, jak Zohar -i inne, jest 
prawdziwie fanatyczny w sferze przepi- 
sów i poglądów religijnych. | 
Ale przed nami stoi teraz kwestja 
kulturalna i humanitarna, oświecenie 
masy żydowskiej, winniśmy więc działać © 
nie środkami gwałtownymi, burzącymi, 
lecz łagodnymi, idącymi w takt myśli 
żydowskiej. Mistrz nasz Wyspiański 
rzekł: „ale świętości mie szargać”, i 
słuszne, bo przez gwałtowne, burzyciel- 
skie środki zamiast przyłączyć do nas 
masę narodu żydowskiego,  skierujemy 
ją przeciw nam. | f 
W narowzie żydowskim pojęcia reik 
gji i narodowości stały się jednoznacz= 
nie, „Zyd* ogólnie oznacza i narodo- 
wość i religję. Należy więc przy pracy 
Í 
4 
Í 


c 


0» 
oświatowej w masie żydowskiej nie dos 
tykać obu tych wykładników, a natos 
miast dać jak najwięcej światła, a czas 
zrobi swoję, | 

Znaczy to, że obowiązkiem naszym, 
ludzi dbających o przyszłość narodu 
jest danie masie żydowskiej oświaty, w 
sposób nie sprzeciwiający się z jej zasaw 
dami narodoweini i religi] nemi. 

* Szkolnictwo początkowe, pod pos 
stacią t. zw. chederów, jest postawione 
niżej krytyki, Nauką zajmują Się ludzie 
niepowołani, warunki pedagogiczne 1 
bygieniczne, stoją na najniższym apang 
lu rozwoju, słowem zupełnie nowszemu 
pojęciu- szkoły początkowej nie odpo= 
wiadają. TA 

Na szksłe początkowej kończy SIę 
wlasciwie szgolnictyo żydówskie, « 


Ne 78, 


NOWY KURIER ŁUDZKI — 29 marca 1912 r. 


O O 


nie posiadamy w kraju żadnych żydow- 
skich szkół średnich. 

Konieczność takich szkół jest nader 
peja z bag e dno © na- 
rodu żydows masy. 
nie pozwoli dzieciom swym uczęszczać 
do szkoły w soboty i święta, gdyź 
sprzeciwia się to wyraźnie przepisom 


jednak jest ko- 


ac asy gencją, j 
uczelnie dla tej stery inteligencji żydow- 
skiej, która dzieci swe jedynie do takiej 
szkoły odda, 

Nie możemy patrzyć na usposobie- 
nie i kierunek masy żydowskiej, często 
nam wrogi, lecz wnieść światło siłą kul- 
tury, pamiętając iż jedynie ono zaświe- 
cić może nad głowami zbratanych lu- 


Niech cała masa żydowska 

oświecona, a wtedy pojmie ona 

«je narodu polskiego, który nie 
żadnego rodzaju 


ye a „bac gee p 
z stworzyć potęgę 
kalturalną, 

W mieście naszem grono osób n- 
zyskało koneesję na utworzenie żydow- 
skiej szkoły średniej, u ającej 
nauki hebrajskie, język, Święta it d.i 
t d: n eiere jest eror, saracena 
potrzebne, więc z wyciągn ią, z 
fer za 'w oczach wołamy: "Witaj 
cie 


Zyg. Munt 


4 


Watnmości ogólne, 


_Q Ograniczenie żydów. W 
dnin 25 b, ma na ogólnem zebraniu de- 
partamentów kasacyjnych senatu, na żą- 
danie ministra sprawiedliwości rozważo- 
no kwestję: czy ustanowione dla żydów 
adwokatów przysięgłych 
rozciągają się i na pomocników adwo- 
katów przysięgłych, Nadprokurator Rein- 
. ke wyraził zdanie, że ograniczenia pro- 
centowe powinny być stosowane i wzglę- 
dem pomocników adwokatów przysię- 


głych żydów. W tym duchu zapadła 
też uchwała większością 32 głosów 
_ przeciw 11, 


Q 0 pozwolenia na broń, 
Ministerjum spraw wewnętrznych roze. 
słało, jak wiadomo, okółnik o zastosoa 


waniu ch przepisów w sprawie 
utrzymywania i sprzedaży broni palnej 
przez osoby prywatne, 


Kooperatywa 
budowlana. 


Odczyt wygłoszony na Zjeździe Stow. 
kredytowych w Częstochowie przez 
adw. przys. Augusta Raubala. 


W ten sposób związęk — na wzór 
związków hurtowych w atywie 
spożywczej — przyjął na siebie rolą 
experta, doradcy, hurtowe- 
go dostawcy i bankiera 
względem zjednoczonych towarzystw bu- 
dowlanych. 

Poza związkiem  egzystuje, również 
jak i w kooperatywie spożywczej, dla 
celów towarzystw budowlanych instytu- 
cja tak zw, Copartnershiy Te- 
nants' Hoüsing Council, któ- 
ra ma za zadanie propagandę, zaznają= 
mianie ludności przez odczyty, broszury 
i artykuły w gazetach z ideą koopera- 
tywy budowlanej i okazywanie 
nowo powstającym tewarzystwom budo- 


wlanym. 

Organizacja ta rolę Unji 
kooperacyjnej, działaj w Unj 
Eoia gitacyjną | stoj 

a4CĄCO-A ma BU 


ża) 


U nas obowiązują dotąd, jak wiado- 
mo, przepisy o utrzymywaniu broni, za- 
twierdzone przez b. namiestnika w Król, 
Pol. z dnia 2 maja 1867 r. i zmienione 
przez generał--zubernatora warszawskie- 
go z dnia 26 kwietnia 1876 r. 

O Walka z pijaństwem, — 
Biuro komitetu organizacyjnego zjazdu, 
poświęconego walce z pijaństwem, otrzy- 
mało utzędowe zawiadomienie, że mini- 
sterjum spraw wewnętrznych nie uznało 
za możliwe pozwolić na zwołanie dru- 
giego zjazdu w r. 1913. 


Ze świata, 


O Zdrowie Skłodowskiej. 
Znakomita uczona polka, wdowa po 
francuzie, głośnym fizyku, Piotrze Curie 
p. Marja Skłodowska w ostatnich cza- 
sach zapudła niebezpiecznie na zdrowiu 

Po odbytej operacji p. Skłodowska 
czuje się dobrze i zapewne w przyszłym 
tygodniu będzie mogła wziąć udział w 
międzynarodowym kongresie © radjum, 


będzię to jest nowego pierwiastka promienio- 


twórczych ciał. 


Z Cesarstwa. 


A 650 rubli za 130 egze- 
kucji. Do „Birż. Wied." donoszą z 
jekaterynosławia, że były strażnik polim 
cyjny. Aleksander Prostotin, skazany są- 
downie na roty aresztanckie za wymum 
szanie i bandytyzm, obecnie zaś po 
przędterminowem uwolnieniu zamieszka- 
ły w Wierchniednieprowsku, zwrócił się 
do gubernatora jekalerynosławskiego z 
prośbą o wypłacenie mu wynagrodzenia 
w sumie 650 rb. za wykonanie w latach 
1909 i 1910-tym 130 wyroków śmierci. 


Wobec wynikłych watpliw czy Pro- 
stotin nie otrzymał nic za nie O- 
bowiązków kata, kancelaria tora 
zażądała w tej sprawie 


ji od 
miejscowej izby obr i ma 


Z LITWY | RUSI, 


X Urojone obawy: Pomimo 
zaprzeczeń urzędowych wieści o mającej 
rzekomo wybuchnąć, wojnie rosyjsko- 
austrjackiej, zataczają coraz szersze krę- 
gi i docierają nawet dozapadłuch kątów 
wiejskich, 


Korespondent z miasteczka Tuczy- 
na pisze do „Zizni W i*: „Przed 
kilku dniami w miejscowości naszej i 
sąsiadującej z nią północno-wschodniej 
części pow. ostrogskiego zaczęto usilnie 
mówić o wojnie z Austrją, Szybko 


interesy r 4 przy tem nie- 
wielkich grup; same zaś stowarzyszenia 
zamieniłyby się na pospolite związki 
akcyjne, rządzące się łapczywością zy- 
sków wśród założycieli. 


idealizm społeczny nie byłby, jak 
wiemy, taką żywą dźwignią ruchu eko- 
nomicznego, gdyby nie istniała Unja ko- 
operacyjna, której specjalnem zadaniem 
jest pielęgnowanie i rozwijanie przez 
odpowiednią propagandę tego ideali- 
zmu. 


O iłe w związku rej wodzą osoby, 
posiadające rzutność praktyczną, ruchli- 
wość i prźżedsiębiorczość — o tyle w 
Unji—ludzie © szerszym polocie ideo- 
wym i o gorętszem sercu, 


Stowarzyszenia budowlane w Anglii 
zawdzięczają swój rozwój głównie dzia» 
łalności Unii. 


Gdy państwo i gmina, idąc ża po+ 
głądem opinii publicznej oraz działając 
ws własnym swym interesie, zechcą 
przyjść z pomocą towarzystwom budo- 
wianym nie tylko kapitałem, ale, I pra- 
wodawstwem — angielskie tewarzystwa 
budowlane, uformowane podług proje- 
ktu Viviana — rozwiną się jeszcze le- 
piej i będą mogły spełnić swą rolę spo- 
łeczną, usuwając do archiwum prze- 
szłości wszelkie ujammąe strony kwasiji 


pomknęła ta wieść groźna ze wsi do 
wsi i odbiła się echem we wszystkich 
kątach zapadłych naszego partykularza, 
powodując straszną panikę wśród oko- 
licznej ludności. 

Wszyscy są zamiepokojeni, Nawet 
wiecznie spokojni i niewzruszeni ma- 
zurzy, których niczem nie można wytrą- 
cić z równowagi i rozruszać, nawet i oni 
zaniepokotli się w swych futorach i 
trwożnie ńastawili uszu”. 

Obawiać się należy, że te pogłoski 
o wojnie rozpuszczone są w celach sper 
kulacyjnych. 


Wiadomości krajowe, 


+ Kara prasowa, Redakter 
odpowiedzialny „iskry“ p. Helena Mon- 
siorska, za wydrukawanie w mr. 58-ym 
artykuiiku p. t. „Sirzały do ludzi“ ska- 
zana sostała administracyjnie na 80 rb, 
kary, lub dwa tygodnić aresztu, 


W sprawie samorządu 


w Łodzi. 


Na skatek odczytu dra Łuczyckiego, 
wygłoszonego w naszem mieście w dniu 
1 b. m., niektóre miejscowe instytucje 
społecziie zainteresowały się sprawami, 
związanemi z zamierzonem  wprowadze- 
miem samorządu w Królestwie. 


W tym celu utworzona została spe- 
cjałna komisja, złożona z następujących 
członków, wybranych drogą głosowania: 
z Tow. Hygienicznego — dr. Łuczycki, 
dr. Sterling, dr. Skalski | inż, Hetman; 
z Tow. lekarskiego — dr. Pinkus, dr, 
Łuczycki | dr, Grabowski ze Stow, 
techników — inż Schóneich, budowniczy 
Brukalski ł Inż, Heiman, 

W skład pomienionej komisji wej 
dzie drogą kooptacji jeszcze więcej 
osób z pomiędzy tutejszych obywateli. 

Działalność komisji wzorować się 
będzie poniekąd na działalności takiej 
że komisji, utworzonej w Warszawie, ze 
szczególnem rozważaniem i uwzględnia- 
niem spraw z dziedziny hygieny i was 
runków sanitarnych miasta, oraz w zaa 
kresie zaznajamiania mieszkańców wszy- 
stkich sfer ze znaczeniem samorządu dia 
miast, tudzież z projektem prawodaw= 
czym dla Królestwa. 


Ze swej 


strony nadmieniamy, że 


praca komisji będzie o wiele ułatwioną, 


że 
państwo i organy samorządu przystępu- 
ją do walki z nędzą mieszkaniową 
zwykle dopiero wtedy, gdy w samem 
społeczeństwie dojrzało poczucie ko- 
nieczności tej walki i kiedy samopomoc 
społeczna już dostatecznie wykazała 
Swą działalność na tem polu. 


Zapoznawszy się z typem koopera- 
tywy budowlanej angielskiej, noszącej 
charakter towarzystw kredytowych — 
przejdziemy teraz do rozpatrzenia ll ty- 
pu towarzystw budowlanych, który ro- 
zwinął się głównie w Niemczech. 


3 daty mają decydujące znaczenie 
w historji niemieckiej kooperatywy bu- 
dowianej. 

1 maja 1889 roku, gdy wydane zo- 
stało prawo o stowarzyszeniach współ- 
dzielczych. 

22 czerwca 1889 roku, gdy wpro- 
wadzono asekurację obowiązkową ro- 
botników na wypadek niezdolności do 
pracy. 

30 września 1890 roku, kiedy zo- 
stało wydane prawo o socjalistach. 

Te 3 daty wyprowadziły niewielką 
kooperatywę budowlaną ze stanu upad- 
ku, w jakim była do 1889 r. 


Z wydaniem prawa o spółkach 
z Ograniczoną odpowiedzialnością była 
stworzona dla towarzystw budowlanych 
edpowiadająca ich istocie forma prawna. 

Usankcjonowane jednocześnie pra- 
wo towarzystw łączące się w Związki, 
otworzyło pole towarzystwom budowla- 


o ile zechce ona informować szerszy 
ogół o swych najdrobniejszych zamie* 
rzeniach i działalności za pośrednictwem 
prasy, 

Nie wątpiąc, iż to bezwarunkowo 
miejsce mieć będzie, zaznaczamy, że 
w sprawach tych niezbędny jest pośpiech 
w dostarczaniu informacji, który może 
być osiągnięty przez zaproszenie przeds 
stawicieli prasy do udziału w pracach 
komisji, 


Sra zdrwotnśi w Łata 


Wczoraj wieczorem, pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta iw obecności 
policmajstra Riezanowa oraz wszystkich 
lekarzy miejskich odbyło się w magistra- 
cie zebranie, w celu ostatecznego zade- 
cydowania trzech ważnych spraw, dotym 
czących zdrowotności miasta, 

dotyczą: wyboru miejsca 
plany 


py; urządzenia i lokalizacji kamer de- 
zyniekcyjnych dla odkażania szmat i 
odpaków  przerabianych w fabrykach 


łódzkich, a zwożonych do Łodzi ze 
wszystkich stron świata i wreszcie — 
walka z chorobami zakaźnemi, szerzo» 
nemi za pośrednictwem sklepów spo- 
żywczych przez niehygieniczną łączność 
sklepów z mieszkaniami prywatnemmi ich 
właścicieli. 

Po ożywionej dyskusji nad zasad- 
niczą potrzebą budowy i cełami domu 
izolacyjaego w zastosowaniu do wa- 
ruaków naszego miasta, zadecydowano 
wznieść dom izolacyjny w pobliżu ka= 
mery dezyniekcyjnej miejskiej. 

Plan budowy opracował  inżyniet 
Nebelski, korzystając przytem z danych, 
zebranych przez dr. Łuczyckiego w cza: 
się specjałnej ekskursji do Warszawy. 

W sprawie budowy kamery dezy- 
tekcyinej dla odpadków, zebranie zade- 
cydowało, że kamery te wznieść należy 
przy dworcach kolei fabrycznej i kaliskiej 
jako w punkiach wyładunkowych dla 
odpadków sprowadzanych koleją. Odpadki 
sprowadzane końmi z bliższych okolic 
Lodzi skierowane będą do najbliższej 
kamery dezyniekcyjnej przy kolei, Dila 
kontroli czy sprowadzone odpadki pod- 
dane były dezynfekcji, kamery wydawać 
będą pokwitowania, bez których fabryki 
zobowiązane są nie przyjmować towaru, 


Ostatnią sprawę porządku dziennego 
— hygieny sklepów spożywczych; za” 
łatwiano li tylko z uwzględnieniem 
zdrowotności, nie wchodząc w położenie 
właścicieli sklepów. W myśl tego za» 
decydowano, aby w razie pojawienia się 


twórczości, dla 


nym dła kolektywnej 
wspólnej pracy. 

Wprowadzenie na Świat obowiąz- 
kowej asakuracji robotników na wy- 
padek niezdolności do pracy—otwo- 
rzyło towarzystwom budowlanym obfite 
źródło kredytu—środków materjalnych, 
które w formie pożyczek na nizki proc. 
mogły być skierowane na wszelkiego 
rodzaju społeczne i kulturalne przedsię- 
biorstwa, a w pierwszej linji na budowę 
mieszkan, 

Zniesienie prawa o  socjalisiach 
skierowało siły robotników ku koope- 
ratywie budowlanej dla walki z nędzą 
mieszkaniową; rozpoczęła się era „re- 
formy socjalnej“, która zwróciła uwagę 
na kooperatywę budowlaną inteligencji 
(socjalistów z katedry) państwa i gminy. 

Rezultatem wspólnej akcji tych 8 
wpływów był niebywały wzrost koope- 
ratywy budowlanej. Do 11870 r.. były 
w Niemczech 2 towarzystwa budowlane; 
w 1871 — 15, w 1875 — 52. W 1888 
roku było 28 towarzystw budowlanych, 
a w 1909 r, — 963. 


Asekuracyjne instytucje państwa 
Niemieckiego do końca 1908 roku wy- 
dały 224 miljony marek pożyczek pod 
budowę tanich mieszkań na 3 proc. 

Nic więc dziwnego, że, rozporzą: 
dzając takim funduszem, kooperatywa 
budowlana w Niemczech prędko i wspa- 
niale się rozwinęła, 

(D. c. n) 


nie 


jakiejkolwiek choroby zaraźliwej w ro- 
dzinie sklepikarza — zamknąć sklep do 
czasu ukończenia dezyniekcji po izolo» 
wanym chorym lub po wyzdrowieniu 
chorego, z którym stykać s'ę musi sklepi- 
karz, 

Uznano przytem za warunek obo» 
wiązujący przy otwieraniu nowych skle» 
pów spożywczych == oddzielanie sklepu 
od: prywatnego mieszkaniu właściciela. 

W końcu rozważano jeszcze sprawę 
spalania dymu, wydobywającej0 się z ko» 
minów fabrycznych. 

Uiworzona w swoim czasie Komi- 
sja, złożona z techników i chemików, 
zadecydowała, że nalęży zażądać od fab- 
rykantów, aby zastosowali aparaty dymo- 
chłonne, używane zagranicą. Postanoe 
wiono zwrócić się do gubernatora piotr- 
kowskiego z prośbą o wyjednanie u władz 
takich przepisów, któreby upoważniały 
władze miejskie do żądania od  fabrym 
kantów używania aparatów dymochłoń= 
nych ze względów hygienicznych» 

w 


Zjazd aptekarzy w £udzi. 


Komitet organizujący w dn. 25 i 26 
maja r. b. pierwszy zjazd aptekarzy w 
Łodzi, otrzymał już zawiadomienie od 
prelegentów, kiórzy na zjeździe od: 
czytają swe referaty. 


I tak w sekcji pierwszej, naukowej, 
odczytają referaty p.p.: dr. fil. S. Well, 
mag, 5. Otolki, mag, Koskowski, mag. 
A. Bukowski, A. Wienbista, Skulski, 
toper M. Witanowski i T. Tugen- 
h 


W sekcji drugiej, ściśle naukowej, 
ppi F, Nowak, E, Chrzanowski, W, Mo= 
roński, mag. Koskowski, Borejszą i W. 
ję zee 

sekcji trzeciej, przemzysłow 3 
dr. fil. S, Well, B. Głuchowski i Z. De- 
sowski, 

W sekcji czwartej, honomicznej, pp. 
Biertllmpfej, F. Winnicki, A. Manduk i 
Sękowski, 


W sekcji piate, chemicznej, pp. 
$. Spiess, Z, Freycz 1F. Karpiński. 

W sekcji szóstej, technicznej, pp.:M. 
Malinowski, I Rutkowski, T. Tugenhold 
i A. Ryl. (h) 


Z Sali Obrad. 


Łódzkie Towarzystwo 
Kredytu. 


Wczoraj po południu, w sali Kon- 


Wzaj. 


KOWY | 'UPIEP ŁÓDZKI — 20 marca 1012 roko. 


ków łódzkiego Towarzystwa wzajemne- 
go kredytu, 

Przewodniczył na zebraniu p. Mie- 
czysław Heriz, zaprosiwszy na asesorów 
pp.: Leona Nowińskiego i Stanisława 
Dobranickiego, a na trzymającego pióra 
|. Leopolda Rosenbauimu, 


Łódzkie Towarżystwo wzajemnego 
Kredytu liczyło w dniu 1 stycznia r. b 
1626 członków, których suma zobowią= 
zań wynosiła: 8,718,000 rub. W porów- 
naniu: z rokiem poprzednim w roku;1911 
liczba członków powiększyła się o 34, 
a suma zobowiązań o 1,229,500 rubli. 
Ogólny obr ót wyniósł 541,950,792 
rub, 02 kop, W ciągu roku 1911 zdyse 
kontowano weksli 29,244,158 rub, 46 k. 


Sprawozdanie powyższe zebranie o» 
gólne zatwierdziło; uchwalono także po- 
dział zysków w sposób następujący: 


1) ra cele dobroczynne postano- 
wiono potrącić 1,500 rub. 22 kop.; 2) 
dla członków, niemających prawa do 
otrzymania dywidendy w stosunku ro- 
cznym 1,777 rub, 95 kop.; 3) wyżnaw» 
czyć 7 procent dywidendy od rub.723,750 
za cały rok i od rub. 66,900 za pół ro- 
ku — 53,004 rub. i 4) wydzielić z po» 
zostałości rub, 18,172 kop. 80 połowę 
na dywidendę dodatkową w stosunku 1,2 
procent, a drugą połowę na premię o- 
peracyjną w stosunku 1,32 proc, 

Z przypadających członkom na zaw 
sadzie powyższego podziału 8,2 procent 
dywidendy i 1,32 procent premjum o: 
peracyjnego, rada Tawarzystwa zapro- 
ponowała wypłacić członkom tylko 7 
procent dywidendy, to jest 53,004 rub., 
pozostałe zas 1,2 procent uywidendy 
dodatkowej, oraz z 1,32 premjum Ope= 
racyjaego w sumie 18,172 rub. 80 kop. 
zakredytować członkom na rachunek 
funduszu rezerwowego. 


Podział powyższy zebranie ogólne 
zaakceptowalo, poczem przyjęto  preli= 
minarz wydatków na r. b., Przewiduje 
on 115,440 w wydatkach, przyczem zas 
rządowi przysługuje prawo przekrozcenia 
śumy budżetowej o 10 procent, 

Wybory do władz Towarzystwa dar 
ły wyniki następujące : 

Do rady wybrani zostali pp.: Michal 
Cohn, Maks Mernbaum, S. Danciget, 
wszyscy trzej ponownie, Graz pp.: Mat- 
rycy Poznański i Bukiet; do zarządu 
wybrano pp. Juljusza Bielszowskiego i 
Pawła Hertza, a do komisji rewizyjnej 

: Czamańskiego, L. Nowińskiego i S, 
erszlika, 


Na zebraniu wczorajszem było O= 
becnych 148 członków. (h) 


Czas odnowić 


abonentów, 


Na 29-te z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wterek 2 Kwietnia r, b. 


wybraliśmy wspaniałą sztukę w 4 aktach 
Sudermana p. t. i 


SOBOTKI 


W sziuce tej biorą udział najlepsze siły 

teatru Popularnego, z p. Mielewskim na 

czele, a nadto w roli Marylki wystąpi 

gościnnie 

p. Ludwika Zmijewska-Piet- 
kiewiczowa. 

Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego po następu- 
jących cenach: | 

Loże po rb. 1.80. 


Krzesła w 1, 2 i 3 — — 60 kop. 
„A 4,5,61 7 — 48 
3 8, 9, 10,11 i 12 42 
x 13, 14 i 15 — 37 
3 16, 17118 — 32 
pozostałe = — 27 
f; boczne bliższe — 40 
i dalsze — — — 32 
d najdalsze — — — 25 
Balkon 1 rz. — — — — 35 
„ 218———19 
„ 415————5 
m 6, 1 i 8 e «a „a 20 
Gialecja numerowana — 20 


Nienumerowana == — — |2 
Szatnia i programy bezpłatnie, 


KRONIKA. 


= (a) Wizyta gubernatora, 
Dziś przybył do Łodzi gubernator piotr= 
kowski szambelan Jaczewski. 

= (h) Rewizja rewirów po- 
datkowych w gubernji piotrkowe 
skiej została już ukończona, Rewident, 
baron Tisenhausen, wyjechat do. Peter- 
sburga. Po Święt. bar. Tisenhausen przy- 
jeżdża do Piotrkowa dla dokonania re- 
wizji w iamtejszej izbie skarbowej. 

= (a) Podziękowanie, Gu- 
bernator piotrkowski w rozkazie do po- 
licji łódzkiej wyraził wdzięczność komf- 
sarzowi 6 cyrkułu p, Pekurowi, za wy- 
pełnienie bez zarzutu obowiązków  na- 


wiązała się 


M 73 


ZZL 


Przedstawienia dla naszych 


= (r) Kancelarja policmaj- 
stra. Magistrat przedłużył na dalsze 


4 
1 


trzy lata kontrakt dzierżawy z Por 


lem domu przy ul, Długiej nr. 25, gdzie 
mieści się kancelarja policmajstra, r 

= (h) Nowa ulica. 
po południu, af Łagły miasta, p. Piefik 
kowski, oraz architekt miejski, p, Trzcifi= 


ski, przyjęli nową ulicę, ofiarowaną ż 


miastu przez p, Wielbacha na tak zwa» 


nych Dołach. Ulica ta ma 8 sążni 
rokości i 800 sążni długości; 
wia dla miasta wariość 3000 rb. Ulica 
rk wybrukowaną kosztem p. Wiel- 
acha, 


wy. Przypominamy, że 7 kwietnia r. 
b. upływa termin podawania reklamacji 
w kwestji podatku mieszkaniowego. 
Lokatorzy, obciążeni owym podate 
kiem, mogą pismiennie podawać rekla. 
macje do właściwych podatkowych ine 
spektorów, o zmniejszenie takowego, 
motywu,ąc podatki z kwitami gospodae 
rzy, weksląmi lub kontraktami, — lub też 
żądając wezwania komisji na miejsce w 
celu sprawdzenia słuszności reklamacji, 


Wczoraj 1 


w 


„sze- 
przedstaw © 


= (st) Podatek mieszkanio- | 


| 


= (h) Sąd okręgowy czy 


handlowy? W- celu zadecydowania 


tej sprawy, wczoraj wieczorem, w lokalu © 


komiietu giełdowego przy ul. Piotrkow» 
skiej nr. 87, odbyło się posiedzenie re» 
prezentantów  kupiectwa łódzkiego £ 
członków komitetu giełdowego z udzia” 
łem przedstawicieli tutejszego oddziału 
Tow. prawniczego. Przewodniczył na 


posiedzeniu p. Stanisław Silberstein; w 
ramienia Tow, prawniczego byli na pó” 


siedzeniu pp.: August Raubal i Marek 
Moszkowski, i 


/ 
Gdy powstał projekt przeniesienia 


do Łodzi rządu gubernjalnego, z pomi- 
nięciem jednak izby skarbowej- i sąd 
okręgowego, komitet reprezeńtantów ku- 
piectwa łódzkiego oraz łódzki komitet 
giełdowy zwróciły się do ministerjumę 
handlu i przemysłu z memorjałem, w 
którym proszą ministerjum o poparcie 
ich starań, w celu utworzenia w Łodzi 


sądów: okręgowego i handlowego. Mee. 
morjał ten ministerjum handlu i prze= 
mysłu przesłało do ministerjum spra=* 
więdliwości, które  zapytało łód 
komitet giełdowy, jaki sąd jest bardzi 
potrzebny dla Łodzi: Okręgowy czy 
handlowy? | 


Nię chcąc samodz. decydować w tak waże — 
nej sprawie, łódzki komitet gletdowy za» 
prosił na posiedzenie reprezentantów © 
kupiectwa łódzkiego | przedstawicieli 
Tow. prawniczego, Nad sprawą tą wy* 
| bardzo dłuta i ożywione 
dyskusja, w której wzięli udział wszyscy © 
obecni. Po ukończeniu dyskusji, zapa- 
dła uchwała, aby prósić ministerjum 


ma 


s 


cęrtowej przy ulicy Dzielnej nr. 18, od- 


było się ogólne roczne zebranie człon- 


t 
i AUGUST STRINDBERG. 


FENIKS. 


(NOWELA) 


„Po raz pierwszy poznał ją -w maju, 
gdy na dziedzińcu kościelnym zakwitły trus- 
«awki. Nie jedną już dziewczynę widział w 
swem życiu, ale ujrzawszy tę, poczuł, że to 
właśnie „Ona“. Nie odważył się jednak prze- 
mówić do niej, ta zaś uśmiechnęła się !ronicz- 
nie, ponieważ był gimnazjastą,. Ale oto zda- 
rzyło się, żę wrócił da domu jako student, 
I wtedy porwał ją oburącz za talję i pocało- 
wał, a całując miał ognie w oczach, słyszał w 
uszach dzwięk dzwonów, granie rogów myś- 
liwskich i czuł tętno ziemi pod swemi nogami. 

Miała zaledwie czternaście lat, co nie prze- 
szkadzało jej jednak mieć krąglych piersi, 
zda się oczekujących maleńkich, chciwych 
ssących usteczek; chodziła zaś, chwiejąę mia- 
rowo biodrami z taką pewnością siebie, jak 
gdyby nosiła parę bliźniąt pod swem sercem, 
Włosy jej, jasno złocistego koloru, błyszczące 
jako miód lipcowy, obramowywały jej czoło, 
niby aureola świętego. Cerę miała świeżą i mięk- 
ką jak aksamit. On był jej narzeczenym; a ona 
mu narzeczona, skutkiem czego jak ptaszęta 


'cwierkali pod Kpami. w „lesie, a, życię leżało => 


prenumeratę. 


luszkach. 


przed nimi, niby łąka skąpana w słońcu: Ale 
on musiał jeszcze zdać egzamin, egzamin z mi» 
neralogji, to zaś wraz z podróżą zagranicę 
trwało lat dziesięć... Dziesięć latt 

I oto wyjechał do Upsali. W lesie znowu 
powrócił na dziedziniec kościelny i zastał ją 
jeszcze bardziej ładną. Trzy razy była dlań ta- 
ką ładną. Dopiero czwartego, niestety, stała 
się bledszą. Brzeżki nozdrzy nieco poczerwie- 
niały, piersi zaś jak gdyby stały się mhiej- 
8ZE.. 

Kiedy nadeszło szóste lato, poczęła przyj” 
mować żelazo, a siódmego pojechała do ką” 
pięli. Osmego zaczęły ją boleć zęby, stała się 
bardzo nerwową. Włosy traciły swój blask, 
głos stał się sżorstkim, ochrypłym,, piersi za- 
padły, na nosie ukazały się czarne plamki, Chód 
ociężał, lica pożólkły, W zimie dostała gorącz: 
ki nerwowej, tak, że trzaba jej było ostrzydz 
włosy. A kiedy włosy wyrosły, to miały juz 
zupełnie inny kolor — popielaty. I oto, zako- 
chat się był w złotowłosej czternastoletniej 
dziewczynee (jak twierdzi’, nie znosi brunetek!) 
a ożenił się z dwudziestoczteroletnią kobietą 
z popielatemi włosami... 

Jednakże kochał ją bardzo. Miłość jego 
nie była już tak burzliwą jak przedtem, była 
bardzo spokojną i łagodną i nie mąciło w mae 
teji, górskiej mieścinie ich szczęścia. Przyszli 
na świat jeden za drugiem dwaj chłopcy, ale 
małżonek bardziej pragnął mieć dziewczynkę, 
Wtedy przyszłe na świat mała jasno-włosa 
dziewczynka, 


czelnika posterunku policyjnego w Ko- 


„sprawiedliwości o utworzenie w 
"zarówno sądu okręgowego, jak i ham 


dlowego, gdyż jak jeden tak i drugi, sę 


Byta ona źrenicą w oku ojca. Podrósłszy, l 


zaczęła być podobną do swej matki. Mając laè 
ośm stała się zupełnie taką samą, jaką matka 
była kiedyś. W wolnych od zajęć chwilach, 
ojciec niczem innem prócz niej nie zajmowsł 
się. 

Matka całkowicie utonęła w gospodarstwie; 
ręce jej zgrubiały, nos stracił swój dawny 
kształt i skronie mocno zapadły, Cała postać 
zgięła się wskutek przyzwyczajenia nachyla- 
nia się nad patelnią. Ojciec z matką widywali 
się ze sobą jedynie w czasie obiadu i w nocy. 
Nie kłócili się ze sobą, ale miedzy nimi nie 


było już nic, a nic z tego, co było kiedyś.. 


Córka stała się jedyną radością ojca. Moźna 
było powiedzieć, że jest on w niej wprost zas 
kochany, zda się widział on w niej odrodzoną 
matkę i zda się, jego pierwsze uczucia, Która 
tak prędko rozwiały się, zaowu zbudziły się 
w nim. W stosunku do niej był on prawie 
nieśmiały i nigdy nie wchodził do jej pokoju, 
gdy rozbierała się na noc.. 
Ubóstwiał ją. 
Razu pewnego, nad ranem, córka leżało 
w łóżku, nie mając chęci wstać, Matka sądziłą 
że eziewczynka udaje, aby nie pójść do szko 
ły, ale ójciec posłał po lekarza, Przyszedł le 
karz, Stwierdził dytteryt. Ojciec z matką zma 
sżeni byli wynieść się stąd wraz z resztą dzie 
ci. Ale ojciec nie chciał wyjechać. Matka od: 
jechada, on zaś pozostał przy choram dziecka 
aie: o (Q d a3 
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bezwzględnie potrzebne dla Łodzi, liczą- 
cej już blizko pół miliona mieszkańców. 
Trudno sobie wyobrazić nawet, jak 
takie wielkie miasto może się obyć bez 
tego rodzaju sądów, Gdyby jednak o- 
kazało się, że ministerjum sprawiedliwo- 
ści nie zgodzi się na utworzenie obu 
sądów, to postanowiono prosić prze= 
dewszystkiem o sąd okręgowy, a w osta- 
teczności dopiero o sąd handiowy, Po- 
wyższa uchwała będzie przesłana do 
ministerjum sprawiedliwości. 


|. Trzeba dodać, że sprawa utworze- 
nła w Łodzi sądu handlowego datuje sią 
_ jeszcze od roku 1876, w tym roku bo- 
wiem, wskutek starań obywateli Łodzi, 
uzyekano zasadniczą zgodę rządu na 
założenie w Łodzi sądu handlowego, 
lecz dia różnych przyczyn kwestja ta 
dotychczas nie została jeszcze rozstrzy- 
gnięia. 

| = (a) Przyjazd sędziego. 
Przybył do Łodzi sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi przy Ie o- 
kręgowym piotrkowskim — W, S. Jew- 
dokimow, 

= (s) Walka z gruźlicą. Ju- 

* tro, staraniem Ligi przeciwgruźlicze, ud- 
będą się następujące odczyty: w sali ja- 
dalnej fabryki Poznańskiego —= dr. Ry- 
gier „Co to jest gruźlica” i dr. Skalski 
' „Alkoholizm i gruźlica*; w klubie fze- 
mieślniczym przy ulicy Wólczańskiej — 
dr, Kummand „Co to jest gruźlica* i 
dr. Lange „O leczeniu gruźlicy“; w sali 
jadalnej przy fabryce (leyera — dr. Ro- 
senthal „Co to jest gruźlica“ i adwokat 
„A. Bablcki „Zadania towarzystw, mają: 
cych na celu walkę z gruźlicą”. 

Początek wszystkich odczytów 0 g. 
6 wieczorem. 

m (r) Z Tow. badañ nad 
dzieómi, jutro o godzinie 8 wiecz, 
w sali Manteufla, odbędzie sią ogólne 
zebranie oddziału łódzkiego Polskiego 
Towarzystwa badań nad dziećmi. 


= (8) Odmowa. W sprawie 
mapadu na kasjera Landsberga w Toma- 
szowie, policmajster tomaszewski zwró- 
ceł się do policmajstra Riezanowa z 
prośbą o wysłanie kilku zdolnych agen" 
_ tów policyjnych, lecz spotkał się z od- 
mową, gdyż skład obecny policji łódze 
~ kiej jest zamały 1 zajęty ostatnimi na- 
padami bandyckimi. 
l s= (h) Nowe fabryki. Pioir= 
"kowski rząd gubernjainy pozwolił na 
otwarcie w Łodzi następujących nowych 
fabryk: mechanicznej przędzalni wełny 
przy uli Milsza nr. 58 braci Doering; 
mechanicznej fabryki warsztatów tkac- 
kich firmy „Br. Lange" przy ul. Długiej; 
mechanicznej wykończalni i mydlarni 
firmy „F. Fiszer* przy ul, Zelaznej ni, 
22; mechanicznej ślusarni K. Zukowskie- 
ko przy ul. Leszno nr. 8; firma „I. 
Jobn“ uzyskała pozwolenie na otwarcie 
w Łodzi oddziału fabryki dla montowd- 
nia maszyn; następnie pozwolono p. 
Emilowi Fieiatzłowi na otwarcie tkalni 
przy ml, Zarzęwskiej nr. 85 i Edwardo- 
wi kerszęlowi na otwarcie suchej wy» 
kończalni przy ul. Mikołajewskiej nr. 10. 


== (h) Ghodniki na omenta- 
rzaohu Stare cmentarze przy ul. O- 
grodowej otrzymają chodnik na główa 
nych : bocznych alejach, kosztem kasy 
miejskiej, Kosztorys urządzenia chodni- 


ków opracowuje starszy architekt miej.- P 


ski, p. Nebelski, 


m (a) Ekskursja szkolna, 
W dniu 10 kwielnia r. b, przybędzie do 
Łodzi ekskursja, złożona z 39 uczniów 
2 klasy szkoły handlowej kupiectwa 
warszawskiego, pod przewodnictwem 
nauczycieli tejże szkoły z pp. Kazimie- 
rem  Morowskima i Janem Olszewskim 
na czele, Ekskursja ta ma na celu zwie- 
dzęnię kilku większych zakładów prze- 
mysłowych łódzkich. 


= (r) Zebranie tokarzy. W 
niedzielę dnia 31 b. m, o godzinie 3 po 
południu, w lokalu własnym przy ulicy 
Andrzeja nr. 44, odbędzie się zebranie 
członków związku czeladzi tokarskich. 

Zarząd uprasza członków o liczny 
udział w tem zebraniu. 


= (r) Tow, krzew. oświa- 
ty przypomina, że jutro, t, j. w sobotę 
d. 30 marca, o godz. 8 wiecz., w loka- 
lu przy ul. Mikołajewskiej nr. 11, dr. 
Witold Eichler wygłosi odczyt, ilustro- 
wany obrazami niknącemi p. t. „Zwie- 
rzęta otchłani morskich* — bilety wej- 
ścią 10 kop.; w niedzieję d. 31 1 arca, 
© godz. 4 po poł. znany pubiicysta i lie 
terat, ulubieniec publi i iej 
imdwokat przys. „Eugenjusz Sokołowski 
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na ogólne żądanie, wygłosi bardzo cie- 
kawy Odczyt p. łe „Nauka pracy*. Bilety 
wejścia od 10 do 50 kop. 

Zaznaczamy, że gościna p. Soko- 
łowskiego Łodzi, będzie ostatnią w bie- 
żącym sezonie odczytowym. 

= (t) Wystawa prao trzech 
artystów. W dniu dzisiejszym od- 
wiedzili naszą redakcję pp. Trębacz i 
Gabowicz, artyści organizujący wspólnie 


'z p. Weinlesem wystawę prac swoich w ' 


lokalu klubu rzemieślniczego (Wólczań- 
ska 23). Wystawa otwarią zosianie za- 
pewne w niedzielą 31 b. m. i obejmie 
dorobek artystyczny wspomnianych 
trzech wybitnych sił. 


= (r) Koncert „Wiedzy”. 
XIII koncert popularny Tow. „Wiedza“ 
odbędzie sią w sali Koncertowej przy 
ulicy Dzielnej nr. 18, w niedzielę, dnia 
31=go marca. 

Początek o godzinie 8=€j po poł. 
Wszystkie miejsca po 15 kop. Oardero- 
ba (nieobowiązkowa) 5 kop, Program 


1 kop. 

Koitin zapowiada się bardzo do- 
brze. Na program złożą się; „gra na 
skrzypcach pani E. Rychterowej, na for- 
tepianie — p. Prawitza; śpiew p. Taub- 
wurcla, deklamacja p. Zasackiej i p. Fied- 
lera, oraz występ chóru „Lutni“ zgier- 
skiej pod dyrekcją p. Mikiny. 


= (r) Z Tow. wpisów szkol- 
mych. Zarząd Tow. zą naszem pośred 
nictwem składa serdeczne podziękowa 
nie p. Przybyłko-Potockiej za oliaro * 
wane przez nią 200 rb. na čele Towa 
rzystwa. 

= (x) Cena kartofli na targu 

dzisiejszym, przy średnim dowozie, wa - 
hała się pomiędzy 90 kop. a 1 rb. 


= (a) Kary administracyj- 
ne. Z rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego z dnia 24 b. m. skazani 
zostali administracyjnie: zamieszkały przy 
ul, Mikołajewskiej nr. 13, Benjamin 
Goldfain, za przekroczenie przepisów 
meldunkowych, na 5 rb. grzywny lub 1 
dzień aresztu; zamieszkały przy ul, Gu- 
bernatorskiej nr. 32, Michał IKolanek, za 
takież przewinienie, na 10 rb. grzywny 
lub 2 'dni aresztu, zamieszkała przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 80, Olga Pokrow- 
ska za takież przewinienie na 5 rb. 
grzywny lub 2 dni aresztu; zamieszkały 
przy ul, Wiznera nr. 31, August Goetz, 
za użycie noża w bójce, na 3 miesiące 
aresztu; zamieszkały przy ul. Głównej 
nr. 50 Juljusz Szerenszmidi, za przekro- 
czenie przepisów meldunkowych, na 10 
tb; grzywny lub 3 dni aresztu; zamiesze 
kaly przy ul, 
Maszlanka—na 16 rb. grzywny lub 8 
dni aresziu. 5 


= (à) Wie ohciał być samot- 
mym... Zamieszkały przy ul. Rzyow= 
skiej nr. 23, Jegor Marzajew, nie chcąc 
być samotnym  poszukał sobię towa- 
rzyszki życia w osobie niejakiej Janiny 
Pecolt, którą przyjął na mieszkanie, 

Lecz szczęście jego niedługo trwało, 
gdyż P., uprzykrzywszy sobie snadź po- 
życie z M., pewnego pięknego poranku 


zniknęła bez śladu, zabierając na pa- 
miątkę, garderobę M., wartości 150 
rubli. 


Jegor M., poszukując złodziejkę 
rzeczy, znalazł ję u Jana Dąbrowskiego 
rzy ul. Spacerowej nr. 34, któremu 
również obrzydło samotne życie i dlate- 
tego wziął do siebie Pecoltównę, 

Sprawa oparła się o policję, która 
aresztowała P, l stwierdziła, że jest to 
notoryczna złodziejka, przybyła do Ło: 
dzi na gościnne występy z Warszawy. P, 
poszukiwana jest za różne kradzieże, po- 
pełnione w Warszawi”, wobec czego O- 
destano ją do wydzialu śledczego po- 
licji warszawskiej, 


WYPADKI w ŁODZI 


= (h) Rozbicie dwuch kas 
ogniotrwałych, Do składu fira- 
ranek warszawskiej firmy Szlenkier, Wy- 
dżga i Weyer przy ulicy Piotrkowskiej 
nr, 24, nocy ubiegłej wdarli się złoczyń* 
cy i rozbili kasę ogniotrwałą, z której 
zrabowali 480 rub., ztamtąd wyłamali 
drzwi do sąsiedniego składu win F. Sz, 
Dancigera, gdzie również rozbili kasę 
ognioirwaśą, z której zrabowali 280 rub, 
gctówką, imuręk za sumę 200 rubi, Oraz 
cztery piemjówki: | poż. wewnętrziuej Ne 
£516, ll poż, wewnetrznej N9 N“ 3900 i 
5254, Oraz Ill poż: wewnętrżnej Me 2340 
poczemi, nie sposirzeżeni przez 1ikOgo 
zbiegli 


Na miejscu złoczyńcy pozostawili» 


dużych rozmiarów pilnik. 


Składowej nr. 13 Icek 


Zawiadomiona o kradzieży policja 
wdrożyła energiczne śledztwo w celu 
wykrycia śmiałych włamywaczy. 


= (p) Przejechania., Wczo- 


"raj w południe przy ul. Średniej obok 


nr. 85, wóz ładowny najechał na 52-letnią 
Esterę Jakubowską, bez zajęcia, zamiesze 
kałą przy dzieciach. Nieszczęśliwa ule- 
gła złamaniu lewej nogi; eo„otowie od- 
wiozło ją do szpitala Poznańskial. 


— O godz, 4 i pół przy ul. Piotr- 
kowskiej i Nawrot Ferdynand Heine, 
szklarz lat 38, przejechany został przez 
dorożkę, przyczem odniósł złamanie 
2 żeber i prawego obojczyka, W stanie 


ciężkim Pogotowie odwiozło go do- 


szpitala Aleksandrowskiego. 
| sz (p) Pomyłka aptekar- 
ska, Wskutek zażycia mylnie wydane- 
go lekarstwa, żona miularza N. K, 
Nawrot nr. 62, dostała podejrzanych 
kurczów żołądka. 

Skutek „roztargnienia* panów far- 
maceutów tym razem minął jednak 
szczęśliwie, 


= (2) Sadze. Wczoraj, o godz. 
9 mi, 10 przy ul. Składowej pod nr, 25 
zapaliły się sadze. 

Ogień ugasili domownicy. 


ZAMIEJSCOWA. 


= (z) Ze zgierskiego Tow, o0- 
pieki nad biednemi dziećmi, 
w czoraj w lokalu własnym przy ul. Ze- 
grzańskiej w Zgierzv, odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie członków Tow. o- 
pieki nad biednemi dziećmi. P. Pogo= 
rzelska przewodniczyła, p. Pniewska 
pióro trzymała. Przedmiotem obrad na 
zebraniu tem była sprawa urządzenia w 
Zgierzu na korzyść Towarzystwa Święta 
kwiatka. Zebrani, po ożywionej dyskusji, 
postanowili urządzić dzień kwiatka w 
pierwszy dzień Zielonych Świątek, 1, j. 
26 maja r. b. W dniu tym przypada w 
Łagiewnikach pierwszy odpusi, ua który 
ciągną przez Zgierz iłumy ludzi z Łodzi 


i okolicy, a więc z tego powodu sprze < ' 


daż kwiasa może się odbyć z więk- 
szem powodzeniem, 


Miasto na święto kwiatka podzielo- 
no na kilkanaście dzielnic. Prócz tego 
zebranie postanówiło zaprosić do współ- 
udziału w organizowaniu święta kwiatka 
Tow. śpiewacze „Lutnia; oraz rozpo- 
cząć matychmiast starania u władz o 
pozwolenie na urządzenie tego święta. 

= (z) Wichura, jaka nagle zer- 
wała się w środę ubiegią o godz, 10 
wieczorem, poczyniła w okolicy znaczne 
sz kody, 

Otọ np. w majątku Sierpowie, pod 
Łęczycą, własności p, Dysenberza, wi- 
chura zerwała dach z nowowzniesione- 
go dworku i odrzuciła go o kilka sążni 
od zrębu. 


W kaźdej niemal wiosce burza po- 
czyniła w budynkach mniejsze lub więk- 
szę szkody. 

= (x) Napad bandyoki, — 
Wczoraj, o godz. 12 w nocy, na szosie. 
pomiędzy wsią Proboszczewice, a lasem 
lućmierskim, w odległości kilku wiorst 
od Zgierza, dwuch bandytów, uzbrojo- 
nych w rewolwery, dokonało napadu na 
powracających z jarmarku z Ozorkowa, 
mieszkańców Łodzi; Hersza Zysholiza, 
zamieszkałego przy ul. Zarzewskiej pod 
nr, 34, z zawodu nożownika, Oraz Wy- 
golda ı Felicjj małżonków  Majkesów, 
zamieszkałych przy ul. Targowej pod 
nr. 60, handlujących garderobą męzką, 


Bandyci zatrzymali jadących i, za- 
groziwszy śmiercią w razie, gdyby usiło= 
wali stawić opór, dokonali przy nich 
nader skrupulatnej rewizji i - zrabowali: 
Zysholizowi 89 rb. a małżonkom Maj- 
kesom 130 rb, 

Towaru bandyci nie ruszyli, 

Dokonawszy rabunku, bandyci po” 
przeżynali w zaprzęgu lejce, oraz po= 
stronk, aby tym sposobem opóźnić 
przybycie ograbionych do Zgierza, pom 
czem zbiesli do pobiizkiego lasu, 


Zawiadomiona o napadzie policja 
zglerska zarządziła poszukiwania, ale bez 
pożądanego wyniku. 


Ze sreny i estrady. 
Teatr f opularcy. 


Z kancełarji tetru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, w piątek „Połowanie na zię” 
ciów* komedja w 4 akt 


W sobotę po poł. po cenach naj- 
niższych „Ona i jej brat* wodewil w 
4 akt 

-W sobotę wieczorem dyrekcja wprowa- 
dza na scenę głośną sztukę w 7 aktach 
Dostojewskiego p. t. „Zbrodnia i Kara“ 

Główne role w tej sztucę Odtwo- 
rzą: pp. Różańska, Leszko, Wacławska, 
Rejska, Chrzanowska, Pancewiczowa i 
Kułakowska, oraz pp: Mielewsk, ity 
dzewski, Orłowsk, Norski, Kuiacywski 
i inni. 


Skrzynka do listów. 


Szanowna Redekcjol 


W tych dniach, podając depeszę w 
filji pocztowej na ul, Benedykta, byłem 
narażony na niewłaściwe i ubliżające 
mej osobie zachowanie się dyżurującęj 
telegrafistki, 


Wobec tego zmuszeni byliśmy zwró« 
cić się do naczelnika miejscowej głów- 
nej poczty, oraz do zarządzającego filją 
przy ul Benedykta p. Lipińskiego, o 
rozważenie powyższej kwestji. 

Lipiński,  rozpatrzywszy całą 
sprawę, po porozumieniu się z naczel- 
nikiem poczty, uzyskał pozwolenie na 
skarcenie poinienionej wyżej telegrafistki 
— mianowicie będzie ona pełnić za karę 
trzy nocne dyżury. 

Przyznając zupełnie sprawiedliwe | 
bezstronne zachowanie się miejscowej. 
zwierzchności pocztowo - telegraficznej, 
fakt powyższy cztjemy się w obowiązku 
podać do wiadomości publicznej, w celu 
zabezpieczenia publiczaości od ruzmaite» 
go rodzaju nietaktownego zachowania 
się funkcjońarjuszów instytucji, które 
powinny być dla wygody społeczeństwa, 

(xd S. T. 


Sprawa Macocha, 


—00 m 
Odczytanie motywów wy- 
roku, é 


Wczoraj w sądzie okręgowym piotre 
kowskim odbyło się odczytanie skaza: 
nym motywów wyroku, 

Macoch, Starczewski i Macochowe 
przybyli do sądu w dwuch powozach 
otoczonych silnym konwojem. 

Wyrok w tak zw, formie ostatecz- 
nej zawarty został w siedmiu arkuszach 
pisma maszynowego. 

Odczytanie wyroku trwało 50 mi: 


nut. 

„.Po ogłoszeniu wyroku wszyscy 
więźniowie zażądali kopji takowego w 
ceiu założenia apelacji, której termin u- 
pływa z dniem 16 kwietnia. 


Prokurator założył protest przęciwa 
ko wyrokowi! co do Mia cocha, Starczew: 
skiego, Oiesińskiego, Micochowej i u: 
niewinnionego Pertkie wicza, 

Jak wiadomo, Macoch początkowo 
zrzekł się apelacji i wniósł podanie o 
przedstawienie go do łaski Monrrszej, 
ponieważ jednak sąd nie orzekł tero w 
wyroku, — więc podanie Damazego po- 
zostawiono bez skutku, 

Bazyli Oiesiński chciał, aby zgroe 
madzenie oo. paulinów złożyło za nie- 
go kaucję w kwocie rb. 3,000 zamiast 
poręczenia, które dały za nim osoby pry* 
watne; pauiini jednak odmówili. 


Jak wiadomo, Bazyli jest ząsuspen: 
dowany, ale zę zgromadzenia paulinów 
bez pozwolenia władz rządowych . lub 
wyroku prawomocnego nie może być 
usunięty, mieszka więc w klasztorze 
jasnogórskim. i utrzymywany jest na 
koszt zgromadzenia, jakkolwiek paulinė 
unikają z nim łącznościć 

Bazyli szuka różnych dróg da 
uwolnienia się od zawyrokowanej nań 
kary, 


Helena Macochowa wzięła sobie 


drugiego obrońcę, mianowicie adw. Wołe 


kowicza z Częstochowy. 

Prośba jej o tymczasowe pozostas 
wienie na wolności za kaucją 10 tysięcy 
rubli lub poręczeniem w kwocie 25,000 
iub, nie została uwzględniona, mimo 
przedstawione wauże motywy. 


_ branych z nietykałlnego funduszu, 


Macoch będzie sadzony 
“> feszeze raz? 


A 


— -m 


Nieoczekiwany casus wynikł na tle 

wyroku w sprawie Damazego Macocha 
f współoskarżonych. 
" Sąd okręgowy piotrkowski, zatwier- 
Gzając wyrok, zapomniał o $ 945 prawa 
sądowego, który to artykuł opiewa, że 
wyroki zasądzające duchownych na pos 
zbawienie praw, muszą być konfirmowa- 
ne przez Monarchę. 

Protest natę niedokładność wyroku 
podał prokurator. 


Podobno wszyscy członkowie sądu 
z prezesem Wołkowem dostali surową 
naganę od władz wyższych, 

Według prawa wyrok podobny u- 
ważany jest za nieistniejący i cała 
sprawa w druyiej instancji 
musi być rozpatrywana po- 
nownie od początku. 


W) 


Zabiia i 19 rannych w wagonie. 


Nocy wczorajszej na st. Kielce na 
torze peronowym stał wagon ogrzewany 
z robotnikami w liczbie około 40. 

Jednocześnie z odnogi kolejowej 
prywatnej z fabryki wapna nadjechał 
parowóz, który z taką siłą uderzył w 
wagon, że drzwi jego, nagle zatrząśnięte, 
zabiły na miejscu 17-letnią Marjannę 
Zielińską, 19 robotników zaś uległo po- 
ranieniom i potłuczeniom. 


Wezwany lekarz kolejowy i felczer 
udzielili im opatrunków i pomocy. 

Ponieważ wypadek ten stał się o 
godz. 3 w nocy, wszyscy robotnicy 
podczas najechania parowozu na wagon 
pogrążeni byli we Śnie. 


O rodziny rezerwistów 


Uchwalone w piątek, dnia 22 b. m., 
przez Radę państwa prawo o zwrocie 
ziemstwom i gminom sum, wydanych 
na utrzymanie wdów i sierot tudzież ro- 
dzin rezerwistów, którzy brali udział w 
wojnie japońskie, posiada ważne zna- 
czenie także da nrólestwa. Prawo to 
nakązuie umorzyć 46,518,650 rb. dłu- 
gów, zaciągniętych na powyższy cel przez 


zienistws, miasta i gminy w skarbie 
państwa“ 

W tej liczbie miasta i gminy w Kró- 
lestwie Polskiem zwolnione będą od 
zwrotu skarbowi następujących sum: 
gub. warszawska rb, 75,543 kop. 06., 
gub. kaliska rb, 90,103 kop, 06, gub. 


kieiecha rb, 114,778 kop. 39, gub. łom- 
a rb. 1,836 kop. 99, gub. lubelska 
1856 kop. 81, gub. piotrkowska 1b, 
530,852 kop. 71, gub. płocka rb. 56,755 
kop. 01, gub. radomska rb. 78,179 kop. 
66, gub. suwalska rb. 28,789 kop. 02 
i guba siediecka rb, 676 kop, 73, czyli 
rezem rb. 979,073 kop. 44. 


Oprócz tego, nowe prawo nakazuje 
z Wolnej gotowizny skarbu wypłacić rb. 
1,629,163, lytułem zwrotu pożyczek, zam 
cłągniętych ¡rzez skarb ze specjalnych 
funduszów miejscowych na 
rodzin rezerwistów. 

W tej liczbie na Królestwo przypa- 
da do zwrotu rb. 254,406 kop. 66, po- 
branych z kapitału ubezpieczeniowego 
Królestwa oraz rb. 667,598 kop. 18, po- 
przes 
znaczonego na zaspokojenie potrzeb lu- 
dności włościańskiej Królestwa (dawne- 
go funduszu użyteczności publicznej)a 
Nowe prawo nakazuje obie te pożyczki 
zwrócić ze skarbu, wskutek czego tak 
kapili? ubezpjeczeiowy, jak i hietykalny 
iwiosst włożciyński w Królestwie będą 
bel, t.Piońt do pierwotnej wysekości, 

Wreszcie nowe prawo nakazuje równ 
nież z wotnej gołowizny skarbu zwrócić 
ziedztwom, miastom I gminom rubli 
9,750,50£ koo. 16 za awanse na utrzy- 
Maui. rodzis rzzeiwistów w gubernjach, 


jw których nie. działają instytycje zięn= 
zka i ytycje zięma 


utrzymanie. 


| NOWY KUKR ŁÓDZKI — 29 marca 1912 r. 


Przeciwko zwrotowi tych awansów 
usilnie protestował w komisji Rady pań- 
stwa przedstawiciel ministerjium skarbu, 
lecz zarówno w komisji, jak i w Radzie 
państwa protestu tego nie uwzględniono. 

W ogólnej więc sumie, za utrzym 
manie rodzin rezezrwistów z wojny jam 
pońskiei, skarb umarza lub zwraca rub. 
57,938,390 instytucjom miejscowym. Tak 
znaczne koszty tłomączą się warunkami 
wojny 1904—1905 roku, „kiedy oderwa- 
no od pracy codziennej około 1,200,000 
rezerwistów w Rosji i Syberji, i powsta* 
adh asra kwestja zabezpieczenia losu ich 
rodzin. 


Nowe prawo wychodzi z zasady, że 
dla ziemstw, miast i gmin powyższe kii- 
kadziesiąt miljonów długu stanowią cię- 
żar bardzo wielki, który tamuje ich pra- 
widłowy rozwój gospodarczy, i dlatego 
skarb powinien ciężar ten przejąć na 
siebie. 


Rząd w swoim projekcie zgadzał . 
tylko przeszło - 


się pierwotnie umorzyć 
46 miljonów rub. długu, zaciągniętego 
przez instytucje miejscowe na utrzyma- 
nie rodzin rezerwistów, dopiero izba 
państwowa i Rada państwa wymogły, 


aby skarb poza tem zwrócił jeszcze - 
przeszło 11 miljonów rb. za poczynione - 
z funduszów miejscowych pożyczki i awan- - 


sę na ten cel. 


prywatne gimnazjum realne 


w Zakopanem. 


W Zakopanem ukonstytnowało się 
w gronie znanych miejscowych obywa- 
teli Towarzystwo, mające na celu zało” 
żenie prywatnego gimnazjum realnego. 
Przygotowawcze prace i kierownictwo 
przyszłego zakładu oddano młodemu 
pedagogowi, profesorowi gimnazjałnemu 


dr. B. Gofronowi, który podjąwszy myśl 


z zapałem i energją, 
zrealizowania. 


Zakład połączony z internatem ma 
być otwarty z początkiem przyszłego ro= 
ku szkolnego. 

Gimnazjum jakoteż internat, uposa- 
żony we wszystkie zdobycze sztuki wy- 
chowawczej, spełnić ma w sposób do- 
skonały typ współczesnego zakładu, w 
którym wychowanek okok nauki, u- 
dzielanej według rozszerzonego planu 
rządowego, znajdzie czujną opiekę mo- 
ralną i fizyczną, wspartą pełnym zespo- 
łem tych niewyzyskanych dotąd czynni- 
ków wychowawczych, jakie pod wzglę- 
dem hygjenicznym, estetycznym i mo- 
ralnym dać może w nieprzebranem bo- 
gactwie przyroda zakopiańska. 


Spodziewać się należy, że społe- 
czeństwo, a zwłaszcza szerokie koła ro- 
dzin, w jakikolwiek sposób związanych 
z życiem zakopiańskiem, zainteresują się 
żywo wiadomością, że myśl tylokrotnie 
omawianą, a zostającą zbyt długo w 
sferze postulatów, udało się po szczęśli- 
wemi pokonaniu trudności w życie wpro- 
wadzić, 

Towarzystwo obejmuje również o- 
piekę nad pomyślnie rozwijającym się 
tamże od roku zakładem p. Praussa, 
zbliżonym do typu szkoły normalnej. 
W niedługim cząsie ukaże się broszura, 
która bliżej powiadomi, tak o naukowych 
jak i wychowawczych szczegółach po- 
wyższych zakładów. | 


Zgłoszenia przyjmuje się od dnia 
1 kwietnia b. r. — Bliższych informacji 
udziela Dr. Bartłomiej Gofron — Zako- 
pane— Wilia „Szarotka“. 

Za Towarzystwo: Dr. Wacław Kra- 
szewski, Dr. Józef Zychoń, Dr. Jerzy 
Zuławski i Kamil Tomaszewski. 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag. Pet. 


Walka z epidemjami. 
Petersburg, 28- marca. Rada mi- 
nistrów poleciła ministrowi spraw wewm= 
nętrznych, żeby tenże wniósł wniosek 
prawodawczy o przeznaczeniu 1 i pół 
miljona w r. 1912 do rozporządzenia 
komisji dla walki z dżumią i choierą. 
Za wydanie broszury. 
Petersburg, 28 marca. Izba sądo- 
wa skazała literata Wodowozowa z art, 
129 kod. kar rok twierdzy za wyda- 


uczynił ją blizką 


Ha karę śmierci. 
Moskwa, 28 marca. Wojenny sąd 
okręgowy skazał na karę Śmierci włośm 
cianina Wołkowa za zabicie dozorcy 
przystanku Opachina, jego żony i syna. 
Ekaterinoda', 28 marca, Sąd wo- 
jenny skazał na karę śmierci trzech za- 
bójców rodziny Wieliczko na stacji Ła- 
bińskiej. 
Rabunek na stacji. 
Taganrog, 28 marca, Wczoraj wie- 
czorem 10 iudzi napadło na st. Makie- 
jewka, kolei ekaterinińskiej, zabili straž- 
nika, zrabowali rb, 2,740 i zbiegli. 


Pożar teatru, 

Archangielsk, 28 marca. Spłonął 
doszczętnie teatr w domu  iudowym 
imienia Piotra I, wybudowany ze skła- 
dek osób prywatnych i instytucji. Oca- 
łono tylko jadłodajnię i herbaciarnię. 
Otwarcie domu miało nastąpić w drugi 
dzień Świąt wielkanocnych. 

Przyczyną pożaru było porzucenie 
niedopałka papierosa przez robotnika. 
Ubezpieczenie państwowe, 

Rzym, 28 marca, Senat przyjął 
projekt monopolu państwowego w dzie- 
dzinie ubezpieczeń. 


Wrzenie w Chinach. 
Pekin, 28 marca, — Krążą uporczy= 


we pogłoski o szykującem się wystąpie- 
niu partji mandżurskiej, Skutkiem wrze- 


„nia w gwardji wzmocniono ochronę pre- 


ta. 

Ww sąsiedztwie rezydencji umiesz- 
czono 1500 żołnierzy i bataljon ze sta- 
rego wojska, którzy względem ludności 
zachowują się wyzywająco, co rzuca 
przestrach na bojaźliwych juź i bez tego 
mieszkańców, oczekujących lada chwila 
pogromów. : 


Telegramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego” 


Samobójstwo. ucznia. 

Lwów, 28 marca. — Na wzgórzach 
Kaiserwaldu we Lwowie zastrzelił się 
19»letni Piotr Czornyj, knndydat III rom 
ku seminarjum nauczycielskiego. . Powo- 
dem desperackiego kroku było wykiu- 
czenie Czornyja z seminarjum: 

Strajk kolejowy. 

Valladolid, 28 marca, 4000 osób z 
personelu kolei północnej uchwaliło 
rozpocząć strajk: Domagają się oni 25 
proc. podwyższenia, 

Bezrobocie węglowe. 

Lo dya, 28 marca, Izba niższa przy = 
jęła w trzeciem czytaniu bil o zarobkach 
minimalnych 213 głosami przeciw 48. 
O godz. 3 rano przekazano tę uchwałę 


do rozpatrzenia lzbie wyższej. 
Madryt. Podług 


prezydenta ministrów  Canalejasa, udało 
się rządowi zażegnać strajk górników 
hiszpańskich. 

Nowy Jork, 28 marca. Podług na- 
deszłych tu wiadomości, ogólny strajk 
amerykańskich górników ma się rozpo- 
cząć w przyszłą sobotę. 

Wojna włosko-turecka. 

Medjolan, 28-g0 marca. — „Secolo“ 
donosi, iż flota włoska wdarła się już 
do Dardanelów, zatopiwszy 4 okręty 
tureckie, Wiadomości tej, która ukaza- 
ła się już wczoraj, dotychcząs urzędo- 
wo ani nie potwierdzono, ani nie zaprze- 
czono. 

Paryż, 28 marca. — Jak donoszą 
do „Petit Parisien* z kół dyplomatycz- 
nych, udzielił cesarz. Wilhelm królowi 
Wiktorowi Emanuelowi rady, aby przy 
iormułowaniu warunków pokojowych 
kierował się możliwie największem u- 
miarkowaniem, dotychczasowe bowiem 
warunki były zbyt ciężkie. 

Anarchja w Macedonii. 

Konstantynopol, 28 marca. U Mae 
cedonji panuje zupełna anarchia. Na 
linji kolejowej z Salonik do Monastyru 
znaleziono 10 bomb napełnionych dy- 
namitem tuż przed nadejściem pociągu 
pospiesznego, który byłby z pewnością 
wyleciał w powietrze. 

Panika przed bandytyzmem. 

Paryż, 29 (3) — Panika ludności i 


 cezięragstu ich krewnych. 


zawiadomięnis . 


siów samochodowych, trwa w dalszym 
ciągu. Dyrekcja policji zakupiła 70,000 
nowych rewolwerów i rozdzieliła je po. 


"między policjantów.  Dwustu zę 
Ą 


kryminalnych zajmuje 


się wyłącznie 
pościgiem morderców. 


Z ostatniej chwili. 


Wizyta gubernatorska. 


Dziś po przybyciu do Łodzi guber- 
nator zamieszkał w. hotelu Manteufla, 
skąd po Śniadaniu udał się na miejsce 
zamordowania dwuch policjantów na 
rogu Widzewskiej i Staro-Zarzewskiej, 

Po wysłuchaniu następnie nabożeńs 
stwa za poległych na posterunku, ode 
prawionego w V cyrkule, gubernator 
osobiście wręczył rb. 100 wdowię po 
zabitym stójkowym Chwedczuku, a 106 


„rb. polecił posłać wdowie po stojkowym 


Liszczuku, zamieszkałej w Rosji. 

Dziś od rana krążą gęste patrole 
policyjne w okolicach Górnego rynku, 
dokonywując osobistej rewizji podejrza = 
nych przechodniów. 

(a) 


Aresztowanie 14 osób w Te" 
maszowie. 

Chłopiec, który sam jeden przez 
dłuższy czas Ścigał 4 bandytów po naa 
padzie ich na inkasenta Tow. akc. H. 
Landsberg,—poznał ich wszystkich i za- 
komunikował policji, Wszyscy czterej 
są tkaczami, od dłuższego czasu pozo- 
gtającymi bez pracy. 

Na razie policja zachowuje nazwi- 
ska czterech bandytów w tajemnicy. 

W ostatniej chwili aresztowano 


y Rozmaitości. ; A 


— Amerykańska rektame. 
Na cmentarzu w Chicago zwraca uwagę 
wszystkich zwiedzaj wspaniały i 
olbrzymi nagrobek dziwacznych kształ-- 
tów, na którym je następujący 
napis: john Malcolm, ony w Wir- 
głnji w r. 1864, dopiero po swej śmier- 
ci w grobie tym spoczywać będzie, tym- 
tzasem żyje on jeszcze, mieszka Old 
Avenue 65 i wyrabia najlepsze mydło |” 
pastę do zębów. I cenniki” 
wysyła na żądanie darmo i bezpłatnie. 
Prawdziwie pę amerykańsky! ; 


ai seaOfiary, wt: 


Dla robotników bez pracy: 


Uczennice VIb kl, rząd. gim. rb. 1 
kop. 55, 


Na rzeoz Pogotowia ratunke- 
wego. 


Zamiast kwiatów na grób kazynkł 

b. p. Gabryeli Birencwelg — Justyna $ 
PCIE Ma i. rd Tow CAAO 
. . a . y ow. roczym 
ności, wygrane w karty p. Ch. B, rb, 2i 
Hel. Perlisówna na Tow. krzewa 
oswiaty zamiast kwiatów na grób nies 
odżałowanej przyjaciółki b. p. Gabryel 
Birencweig rb. 8. BIP 


De. LEON AYEROWIGA 


powrócił, 
Rozwadowska 4. 
2001—2—1 


— zzz 


C. KALINOWSKA 


poleca swój 


MAGAZYN MÓD 


bogato zaopatrzony w nowości sezs0we. 


Łódź, Piotrkowska 124. 
aiie 


| 


ł 
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ANTYSEPTYCZNE 


Pastylki VALDA 


(Pastilles Valda) 
Fosiadają niebywałe zalety 


zapobiegawcze i stwierdzona skuteczność 


'w leczeniu zaziębień,, 
Bólów 


gardla, 
lub przewlekłego zapalenia krtani, 


aasa g chronieznego zapalenia oskrzeli, 


Chrypki, Influenzy, Rozedmy, it. p. 


- NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 


we wszystkich aptekach i składach 


- aptecznych wyłącznie 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 


(PASTILLES VALDA) 


w SOONERS z BANDEROLA 


Świstłoleczniczy i R dst zewowiki 


AN STYTUT D* 


S, KANTORA, 


. Specjalisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych i moczopłelowych 


"ulica Krótka W 4. Teletonu w 19—41. 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem > FRYZJERSKI SÓW dla PAN 


| (choroby skóry i wypadanie włosów), prądami 


9 (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), S8 
H masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $$ 

płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie ŚR 
Elektryczne świetine kąpiele i gorące FE 
y „Ehrlich-Hata 606*. 3 
a Dayao od © — -2 i „0d kata dia pen odi 5—6 senina aoi ZA 


$ organów moczopłciowych,, 
B powietrze, Leczenie syphilisu 


Warszawa. — Foe 


Korona I. „Victoria“ 


Ww Maizie dnia 31 bi m. o godz. 2 po południu na placu 
„ Viktorja“ Wólczańska 115 


odhędzie się 


KZT "Match Fotbalowy. 


"R 


ddd ddd 


Zarząd Tówatzysteż Wzajemnego Kre- 
tyt Łódzkieh Kupców i Przemysłowców 


Piotrkowska Ne 17 


ma zaszczyt zawiadomić p.p. członków, źe na 


+; mocy postanowienia Ogólnego Zebrania z dnia 
26 Marca r. b. wypłata 


O c DYWIDENDY 
4A.ROK 1914 


uskuteczniana będzie w barze Towarzystwa pr- 
czynając od 5 Kwietnia í. o, za okazanien kwitu 


-f członkowskiego. r1965——' — 1 
WZT Z COW": 


f 


——H—-I7DR 


Ea 


4 WN | AE KZK 
OEM: wek TATO” A 


2 


1720 0 


wysokiego napięcia 


nam 


|. PROGRAM od 16 do 31 Marca r.b, 


Les Troie Papilons 
Tańce motyli 


"Zukoff & Orloff 


Zaakomici śpiewacy Typy Gorkiego 


Morska Fala | 
| Zoana rossyjsko-żydowska subrętka 


M-lle Harwey 


Kobieta Fenomen 


The Johndtons: 
Komiczny akt na skatting Ring 


Immo Alice Markert g 


Artystka z Lessing Teatru w Berli- 


nie z swojem oryg. repertuarem $ 


Satyr & Nymphe 
Wielka stok ojj -Choreograficzna 


scena wyk, 6 pań i 1 mężczyznę 


E. Reden Gl 


É Polski humorysta Improwizator ulu- 


bieniec Łódzk ej- publ. 
Urania-Bio 
E Pod werenda będzie grać Angielsko- 


dz Russel, 


| Srednia 11. 


F 


] Księgarnie Gebethnera i Wolffa pe soaja 


| Mowość! 


JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Hartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. 
Cona dwóch tomów rb. 2.40. 


dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na trr Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 


Literackiej. 


| 


Skład Futer 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


N | 


wość! 


538—3—1 


Przyjmuje się 


fi. Bromberg futra na letnie 
Potrkowska 31 Jel, 12-84, przechowania, 


9$399806$0900999 


zo sr „ODOBRIN” 


tylko Michata s pozę | 


Przedst. Akc. Tow. Spies i Syn 


Zaginął list 


rekomendowany firmy „A. Gr 
Zawadzka 52, adresowany: M.F. 


Gansburg, Ni etyn. 
oddać za 


Łaskawy znalazca 

wynagrodzeniem choćby jnż po otwar- 

ciu koperty A, Grojnomy, Zawadz- 
ka Na 62. 


Ważne Ola Pań 


SPECJALNY 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


$ Łódź, Konstantynowska 5 


Telefonu Na 28-01. 


cza Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysui 


szeniera (Manicur) czyszczenie paznogo 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 


|| zakres perukarstwa wchodzące jako to: 


loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywana, 


'pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
A nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 


Abonament na miejscu i w domach 


| dr. X. Waserman. 


CHIRURG, 
powrócił, 


Leczenie hemoroidów metodą nieopera= 
cyjną (bezkrwawą) - podług prof. Boasa. 
9—10 i 4—6, 


Telef, 14-22 


Dr. med. Winoenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka 10. 

Chorby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 


z w 
z sg 
N 
4 HD 
9, a 
a sz 
E 3 


Dr. REJT 


» opo 2a 5. 

— Sp: Choroby skórne, wenerycz= 
wy kosmetyka lekarska. Leczee 
nie Syphilisu Salvarsanem „ERe 
LICH-HATA 606'* wśród-żylnie, 
Leczenie elektrycznością (elektros 
izem) i masażem  wibracyjnym= 

Dla pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—£ 


wiec, w niedziele i święta 9—2 pop 


SPECJALISTA 


Chorób skórmvch, wanarycznych 
i niemocy płeiowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy "Pe OBROTY prep 
Leczenie diżóyczokcią | masa 


żem wibracyjnym, 

Zachodnia Ni 38 
od 9—i i od 6—8 dla 
w niedzieię od 9 do 3. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynówska ll. 
Syphilis, skórne, wenerycznń, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje pod 8—i rano i oġ 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 

południu.  7113—4 
Specjalista chorób włosów, skóra 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i speojalista 
| ohorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 iod41i 
dą 6 i pół Śł pa SANO Sy ii 
Ulica Poładaiowa 23 
Teletonu NR 16.86 2640 


Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
Choroby skórne, wiosów, (koe- 
etyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płcioe 


od 6—% 
"e, 1409 1 9 


wej. Leczenie syphilisu Salvarsa« 


nem „Ehrlich-Hata 606* wśród» 
żylnie, 
Leczenie elektrycznością i mæ 


sażem wibracyjnym, ulica. 


POŁUDNIOWA Ne 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i eń 
4 -- 6 po poł, panie od 5 — 6 po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Przyjmuje od 10—12r.iod4—ów gą 


| Dr. S. Sznitkind 


Ę Sohotska orkiestrapod kier. Miss Fre É 


ul. Srednia nr. 2. 


3 Leczenie elektrycznością i masa- 


żem, 


Przyjmuje od 8—2 po poł i od 


©) 4 do 9 wiecz,, dla dam od 4—5 


BM po poł. 


ik Litmanowicz 


Krótka i2, 
Ghoroby dróg moczowych 


(pęcherza i neręk) 


bystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów., 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


; m” 


Tir 
a 
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GROZEGUROGCOTZOCOGA 


zr a GE 


Karol 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 
Maszyny do pisania „The Yost Typewriter C-o L-td* Bridgeport. U. $. A. 


e 
= 
3 
at 


Ssampjon świata 


Rossja 


4 


A 
NAJNOWSZY. ŚRODEK PRZECIW ASTRE 
EMU I ZASTARZAŁEMU TR/PRÓWI PRE 

AO ŁRGODŁI. BÓLE I NIEROZSTRAJA 10- 


aga FA.RICHTER, Si 
PAN PETERSBURG. MACIAIN ENS 
Apteka W, Danieleck jego 
Łódź, Piotrkowska 130, 


ROJA 
44! 


Wydawca Astox Książek. 


Dziś, 29-po marca 1912 r. 
Włelkie galowe przedstawienie 


Udział bierzę cała trupa, Corps de Ballett i nowi de- 
biutanci, 


4 Li ruwający ludzie 4 


Palszy ciąg 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


W A L K || francuskiej 


DZIS 4 WALKI 


Walka rozstrzygająca (rewanż) 
Strenge — Rakowitz 


Roszoff — Osipow 


Walka rozstrzygająca 


Nussbaum — 
Znamy żydowski szampjon, Warszawa, 


ema ZBYSZKO 


Stadent uniwersytetu Wiedeńskiego 


ANONSI Jutro w sobotę, 30-go marca 1912 roku 

odbędzie się wielkie przedstawienie na kenefis 

A. DEVIGNE przysposabia się dużo nowości zasłu- A 
gujących uwadze. 


Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w 


"BB8OBORGOGBO 


DRUKARNIA 


"ST KSIĄZKA 


Łódź, Zachodnia N: 37, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH  UMIARKO- 


pre 
@ 
S. 
Z 
3 
ję 


Serbja 
Syberja 


Sandarow 
Kazań 


_ Rissbacher 
Szampjon Świata * 


Zestawiam vrośby, 
zażalenia, skargi ą- 
pelacje i t. p. d 
Wladz Sądowych i Administracyjnych, 
również paszporty zagraniczne, 


Posadzki terrakatowe. Płytki głazurowane. Licówki: różnokolorowe. Posadzki „Massiv, 


dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne „Ruberold” de 
krycia dachów, Maszyny ceglelniarskie B-ci Bühler. Motory naftowe ! gazowe T-wg 


Akc. Bichtold & C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engine 
Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa Akce. „V-va Math. Snoeck“ Ensival (Belgia) + 


Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe f 


DOM HANDLOWY W - 


L. i E. Metzi i S*| 


Moskwa, 


wuiwAn Mi aa ma 


C-o L-td Halifax. 


(istn. od r. 1878) 
Peterbsurg, 


abryki Diego Fuchs, Praga. | 


Warszawa, Wilno Ji] 


Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo | | 
niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otwoczył | 


swego Centralnego Biura Ogłoszeń || è - 
(w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Hr. t02 ye spd 
w domu barona J; Heinzła.—TELEFON 15—70. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. Pro- 
jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


Ogłoszenia drobne. 


W spółlokatora w o- 
AMA sobie inteligentnego 
skromnego, młodego człowieka 
do kawalerskiego mieszkania zło- 
żonego z dwuch pokojów i wygód 
(wspólna sypialnia) poszukuję. 
Cena całkowitego mieszkania 
400 rb, Adresy proszę składać 
w „Nowym Kaurjerze Łódzkim“ 
dla „Jerzego“. 1996—2 

eble z 4 pokojów 
MIA! sprzedam w całości lub 
częściowo bardzo tanio: Garni- 
tur salonowy, tremo, obrazy, 
łóżka z materacami, szafy do u- 
brania, bieliźniarka, tualetka, u- 
mywalnia, szafki nuciie, otoma- 
ny, kredens, stół, krzesła, bib- 
lioteka, biurko, zegar, etażerka, 
lampy, oraz różne drobiazgi. Rad- 
wańska 17, m. 6. 1958—10 

2 łózka wiedeńskie z ma» 
AA. teracami,  umywalnia, 
nocne stoliki, kuchenne urządze- 
nie i inne rzeczy, tanio do sprze- 
dania. Targowy Rynek N* 4 obok 
cyrku, prawa oficyna IlI piętro. 
1919—8 

|] Bardzo tanio sprzedam. Gar- 
A: derobę o 8 drzwiach z lus- 
trem, vmywalnię, 2 szafki nocne, 
2 łóżka z materacami robota S0- 
lidna, oraz otomana, garnitur sa- 
lonowy, tremo, kredens, stół, 
krzesła, biurko, szafy do ubra» 
nia, komoda, bieliźniarka, obra= 
zy, palmy, lampy, porijery, kas 
py, gramefon, firanki, słupki, pa- 
rawanik, wieszadło. Oglądać moż- 


> na cały dzień, wszystko musi być 


sprzedane do kwartału. Głów- 
na 51, m. 3%. 1958—10 


z 
tm trie Eyo sprzedania dębowa szata 
M. Baum. Piotrkowska 31. D u stolarza, Franciszkańzka 58 


ede dh Ge dedede 


Warszawa, 
Wielkanocne zabawy zwane 
4 2 

Ujazdów 
dla publiczności, bezpłatnie, odbędą się 
przy ul, Skierniewickiej, Przedsiębiorcy 
mogą zgłaszać się z wyznaczeniem pla= 
cu pod hustawkii bałagany, cyrki, strzel- 
nice i t. p. Wiadomość* Warszawa Wol- 

ska N? 50 m, 37 Wąchecki. 


m. 14, nowy dom. 2006—2 


ortepian w dobrym stanie do 
sprzedania, Dzielna 31 m: 6 
okal obszerny, złożony z czte- 
rech pokoi, przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia, Wiadomość. Piotrkowska 209 
m. 6. 1492—0—1 
łody człowiek z 4%=Kiasowem 
M wykształceniem, władający 
polskim, rosyjskim, poszukuje 


FILJĘ 


Bezpłatnie. 


posady biurowej. Łaskawe ofer- 
ty w „Kurjerze* pod S. U. 

1995—2 

N ajlepiej i najtaniej kupić moż- 

na damskie suknie, bluzki, 

halki, a także sukienećzki dzie” 


cinne w wielkim wyborze u M. A. skiej, na 


Najmana, w magazynie kapelu- 
szy l. Zysmana. Nowomiejska 4 
RSET na 8 dni młody czło- 
wiek do składu aptecznego 

w charakterze zastępcy, za dob- 
rem wynagrodzeniem,  Wiado- 
mość. Piotrkowska 59. „„Kos- 
mos—-perfumerja, 1997—2 
pavis panów na mieszkanie, 
mogę dać pościel. Składo- 

wa 13, m. 15. 2007—1 
POR z urządzeniem do 
sprzedania zaraz, z powodu 
zmiany interesu, ul. Nowa 34. 
1970—83 

rzybłąkał się pies duży, maś- 

ci żółtej. Odebrać można. Ul, 
Spacerna Ne 1 (Bałuty). Kazi- 
mierz Konczyński. « 1986—3 


PS gazetowy na pudy 1 
funty do sprzedania, Wia- 

domość w kantorze „Kurjera“ 
Zachodnia 37. 

Ower męski z woliem KOłem, 
R torpedą, w dobrym stanie 
do sprzedania. Średnia 61, 1-sze 
piętro. Horowicz. 1973—3 

ower wyścigowy do sprze- 

dania. Zachodnia $9, m. 14. 
2005—2 

kiep spożywczo-dystrybucyjny, 
S zaraz do sprzedania, z po- 
wodu zmiany interesu. Ul. Gu- 
bernatorska Ne 20. 1991 —2 
kiep kolonialny: dobrze pros- 
perujący, z powodu choroby 
do sprzedania. Andrzeja 8 54. 
2002—3 

przedam budynek, zdatny na 
S domek mieszkalny. Wiado- 
moeść: Zachodnia 13, kawiarnia, 
1968—3 

Cee dziewczynka w wieku lat 
Qi 3, blondynka, na imię Marja 
Życzyńska, ubrana w sukienecz- 
kę kratkowaną, bez fariuszka, 


aginął paszport, wydany z gmi- 
ny Łękawa pow. i gub. dż 
kowskiej, na imię Joanny Maje 
chrzakowskiej. 1978—3. 


aginął paszport, wydany z mia: 


sta Sandomierz, A 
j imię Konrada Wach 
wicza, 1982—3 
aginął paszport, wydany z gmi- 
ny Iwanowiec, pow. kaliskie- 
go gub. kaliskiej, na imię Kon- 
stancji Strzeleckiej, 1984>—3 
agi paszport. toniego 
Klimkiewicza, wydany z gmi- 
ny Groszczyce, pow, sieradzkie- 
go, gub. kaliskiej. 1985—3 
ZZ paszport, wydany z gmi- 
ny Mazew, pow. łęczyckiego, 
gub. kaliskiej, na imię Józefa Ko- 
zieiskiego. 1955—3 


waka. | 
Jaena paszport, wydany ż gmi- i 
ny Gmosin, pow, brzezińskiega - 
na imię Kazimierza Kaweckiego. 
~ 1993—33 

ryaginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Huberia 
Mielc, na imię Gustawa Mar- 


kwata. 1994—1 
rzagi paszport, any z gmi- 
ny Puczniew, pow, łódzkie- 


go, gub. piotrkowskiej, ra imię 
Michała Karolewskiego. 1998—3 l 

ryaginął paszport, wydany z gmi- 
L ny Widawa, pow. łódzkiego, 
gub. piotrkowskiej, na imię Sa- 
lomona Opatowskiego. 2000—3 
"7 aginęła księżeczka iegitvma- 
cyjna, wydana z magistraiu 
m. Łodzi, na imię Heleny Gui. 
kowskiej. 2004—3 
aginęła karia od paszportu 
L wydana z fabryki Karola Hoi- 

irichtera, na imię Wilhelma Pejga. 
2098—1 


Udziejam rad i przepowiedoj w | 
sprawach handlowych, rodzin 
mych | miłosnych. Przeszłość, 

Cena od 5G 


z odkrytą głową, włosy obcięte, KOP. Od ii r.—9 w, niedziecię 
ktoby wiościał e takowej, pro- do 6 wieczór. 
szony jest o odprowadzenie lub kaltysta-chiromanta Ha“ 
zawiadomienie rodziców, Wschode reana M 

i 2009—i .- ul. Zielona 


nia 29. Życzyński, 


FRANZ e CO ECKA ĘĄ "OCENĘ PSO T TY waza zę - 
"U", drukarni Si, Książka, Zachodnia. 37, APE -paon Jan Aariisanaki 7 | 


